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Wychodzi sodziennie o godzinie 6, popołudnia, 
s wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: - 
miesięcznie słr. 1'50 kwartalnie sir, 460 
Na prewinoji | w oatej menarokii Anetro-Wegierakiej: 
miesięcznie . . « « « «© « » » sir. 2— 


Kuarżalnie e eeka cą uaaal Aa a 6— 
POITOBZNIE "e 00 0 0 0» n»n 12— 
Za granica kwartalnie złr. 7-50. 


Przedni mujemy tylko na cały miesiąc, 
a 07 kept ion Hońwsyć nle w środku, lecz 
8 końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku. 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 ont. 
Ncr, pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, — Śróda dnia 16. Października 1889. 


GAIET 


— 


Lwów dnia 15. października. 


W niedzielę popołudniu odbyła się w Bur- 
tu pod prezydencją cesarza rada mi- 
Niatrów, w której brali udsiał hr. Taaffe, mi- 
nister wojny br. Bauer i wspólny minister skar- 
bu Kallay. ' | 

Cesarz wyjechał wczoraj do Meranu i będzie 
d. 20 bm. z powrotem w Wiedniu. 

W sejmie czeskim wprewadzoną już zo- 
Mała w sobotę sprawa młodoczeskięgo adresu. 

arszałok zawiademił sejm, iż posłowie Juliusz 
Edward Gregr z 35 towarzyszami postawili 

wniosek, aby na cesarski patent z 22. września 
1889 odpowiedzioć adresem, którego projekt zo- 
ata? odczytany. Odczytanie adresu, obejmującego 
10 arkuszy, zajęło pół godziny czasu. Adres 
wskazuje na dziesięcieletnią działalność Rady 
Państwa, podczas której oczekiwania Czechów 
nie spełniły się. Podnosi on dalej prawno - pnń- 
stwowe pretensje, wspomina o wyborze arcyks. 
Ferdynanda królem w r. 1527 i o wszystkich 
momentach, odnoszących się de prawno-państwo- 
Wego stanowiska aż do roku 1858 (dyplom paź- 
dziernikowy, reskrypt wrześniowy, mowa tronowa 
3 r. 1871) i prosi o odnowienie samodzielności 
zarządu kraju na mocy jego starych TE gdyż 
linne instytneje nie mogłyby się wżyć i nie mo- 
głyby zupełnie zadowołnić ludności. 
4 Po edczytaniu adresu oświadczył marszałek, 
IR takowy będzie regulaminowo traktówany. 
! Następnie przedłożył posoł Zeithammer w 
Imieniu Wydziału krajowego wniosek względem 
zmiany regulaminu sejmowego w tym duchu, aby 
w dniu, w którym przedmiet jaki wejdzie na 
Porządek dzienny w pierwszem czytaniu, otrzy- 
mał wnioskodawca głos tylko dla uzasadnienia 
go, a dalsza dyskusja ograniesńła się do formal- 
tego traktowania wniosku. Poseł Ciam-Martinitz 
zaproponował, aby wniosku tego nie odsyłano do 
komisji, lecz aby przystąpiono zaraz do drugiógo 
Jego ezytania. Mimo opozysji Młodoczochów wnio- 
ek ten został przyjęty, a po przeprowadzonej 
dyskusji, w której młodoszesey posłowie wskazali, 
i? wniesex Wydziału krajowego postawiony z0- 
tta} umyśłnie, aby mógł być zastosowany zaraż 
Przy pierwszem czytaniu adremt młódoczeskiego, 
Przyjęto bet smiany wniosek Wydziału krajowego. 

Po załatwieniu tej sprawy przysiąpiomo do 
Ukonatytuowania kuryj. Wislka'władność wybrała 
Przewodniczącym księcia arcybikkupa SchOńborna, 
'«stąpeę hr. Kińskiego; kurja miast przewodni- 
ageym Śselea, zaatgpeą Dittricha, a kurja gmin 
wiejskich przewódniesącym Jandę, a zastępcą 
Kdwarda Gregra. obu Młodoczechów. 


" W: sejmie górno-atsttjaGki M" wiis- 


‘iono’ projokty do ustaw: o drogowej służbie po- 


jeyjaej; oprawie mianowania naucsycielek do 
obót ręezmych ; o organizacji służby sanitarnej 
 gminseh ; o pedjęciu pożyczki w sumie trzech 
nilhonów złxdla miasta Lincu; o zmianie regu- 
laminu policji ogniowej. Ze sprawosdań Wydziału 
krajowego wymieniają: sprawozdanie o utworze- 
diu banku hipotecznego, o kasach zaliczkowych 
tystemu Beiffeiaona, wreszcie o urzędach: roz- 
jemezych dla gmin. 

W sejmie morawskim wniósł Wydział 
krajowy przedłożenie o budowie kelei lokalnych 
da Morawie, proponujące zalecenie rządowi <bu- 
dowę ważuych linij pierwszorzędnych i upowa- 
tniająca Wydział do rokowań. z interesewanymi 
w sprawie budowy linij drugorzędnych. 


D. 12 bm. otwartą została po ezteromiesię- 
eznej przerwie nowa sesja sejmu węgier- 
skiego: Z okazji tego otwarcia wezwały li- 
berslne dzienniki opozycję do patrjotycźnego 
współudziału w pracy nad dziełom reformy. 
Dzienniki opozycyjne zapowiedziały natomiast, 
że posiedzenia muszą być burzliwe, gdyż opozy- 
eja żąda dymisji prezesa gabinetu Tiszy. 

Zapowiedź ta sprawdziła się, bo chociaż 
nie było burzliwych . demonstracyj wprost przo- 
ciw prezesowi gabinetu, postawiono przecież już 
na pierwsżem posiedzeniu cztery interpolacje, 


które są jakgdyby przygrywką do burzliwych wy-. 
stępów opozycji, 

Dep. Iranyi interpolował przedewszystkiem 
ministra honwedów Fejerwarego w sprawie zna- 
nej afery w Monor, z ozarno-żółtą chorągwią. 
Ton przemówienia tego przywódcy opozycji był 
spokojny i umiarkowany, Nie dotknąwszy ani 


słówkiem pamiętnej enuncjacji cesarskiej do bur-"|- 


mistrza Monoru, dowodził Iranyi, że używanie 
czarnożółtej chorągwi w czasia rzeczonych ma- 
newrów howedzkiej kawalerji, było naruszeniem 
ustaw, — pytał przeto ministra, skutkiem ezyje- 
go to rozporządzenia zatknięto na mieszkaniu 
rzeczonego pułkownika honwedów chorągiew ezar- 
mo-żółtą, od jak dawna praktykuje się to nadu- 
życie, i co minister zamierza uczynić, aby w przy- 


szłości zapobiedz takim wypadkom, sprzecznym | 


z ustawami i głęboko obrażającym samowied<ę 
narodu węgierskiego? Mi.uister przyrzekł dać 
odpowiedź na jodnem sz najbliższych posiedzeń 
sejmu. „1 wat 

Następnie dep. Abranyi ze skrajnoj -lewicy, 
interpelując o teatr, uderzył w Lamin! prze- | 
mowie na ministra spraw wownętrzych, i doma-, 


A M 


Hiszpańskie kortety zwołane zostały 
na dzień 29. b. m. Donoszą, że minister skarbu 
zamierza przy otwarciu kortezów wnieść projekt 
przemiany dłngu amortycacyjnego na ezteropro- 
centowy stały, a oraz projekt umorzenia długa 
bieżącego. Rada ministerjalna zamyśla w zatoce 
tangierskiej stacjonować stale eskadrę. 


za Berlina. 

(o mówił car £ ks. Biąmarkiem przez 80 
minut? Oto pytanie, które pitpokoi wszystkich 
dyplomatów i publicystów — >`% nikt nie może 
dać na nie odpowiedzi. ~ 

Oficjálna prasa berlińska, która jedna mo- 
gła rzucić słówko, dające się: ae tajamnie 
konferencji. między carem a kanclerzem — mwil- 
ezy zawzięcie. Jest więc wolne pole komb nacyj, 
i tu szezegóły odjazdu, a zwłaszcza nowy toast 
cesarza Wilhelma, dają dużo do myślenia. - 

Wprawdzie młody włades Niemiec zarobił 
sobie już -w swem krótkiem panowaniu sławę 


gal się, aby tenżo odebrał koneezję na. teatr: hr. | Cesarza wiele mówiącego — może być zatem, że 
Mik. Estarhazy'emu, który w Totis wystawił teatr |w powodzi słów, jakie z ust jego płyną, są ita- 
własnym kosztóm i raczy tamtejszą publiczność, kie, ktorych ściślo brać nie należy — ale na 


Z A ZOZ W ZAWO Z ZYWO ZZOZ ZZ ZY Z G O ZE Z ROZ O, ZARZ Z ON A. 


nieobyczajnemi oporetkami w niemięgkim języku, | 
albo żoby zniewolił hr. Esterhazy’ ego. do zmiany 
repertarza i wprowadzenia węgierskiego języka 
na tę Boanę. ʻi 
v Trzecia interpelacja 'dop. Iszakowica, doty- 
czyła zwołania serbskiego synodu: kościelnego i 
obsadzenia. patrjarehatu. karłowiekiego, osieroco- 
nego od 9 miesięcy skutkiem śmierci poprzednio- 
go patrjarehy. 4 PRE í 
Wreszcie czwarta, dep. Horanszky'ego, « 
umiarkowanej opozycji, miałą .zą przedmiot katar 
strofę szegedyńską skytkiem, oburwania się wału 
nad Dunajem. Ó LG -eo à; 


Król Milan bawi, jak wiadomo, w Pary- 
żu i swidzą wystawę. W niedzielę. odwidził 
Carnota, przyczem oddawano muy wojskowe 'ho- 
nory." Prezydent -wkrótce potem . oddał. wizytę 
Milanowi. ozżaizdo.! J asa 

Gościem w, Pąryżu — jak donosi wiedeński 
Tagblatt — miał być tsyże przóz dwé dńi ksią, 
żę Ferdynand bułgarski, lećz wraca jutró 
do Austrji i zabawi u matki. 3 

R:ąd francuski ofiarował śrtzałkowi M a c 
Mahonowi godność wielkiego kanelerza lagii 
bonorowaj. Ks. Magenty oświadezył, że czuje się 
wielce zassczyconym tą propozycją, ale jej przy- 
jąć nie: może, ze względu na piśśtowaną dawniej 


g”dność prezydćnta Rżeezypospolitej.- 


¿+ Ka Bismark powróćtć miał już dziś dą. 
Kriedricharuhe. Tęk książę kańciórz jak i syn 
jego hr. Herbert Bismark otrzymali od eara por- 
trety jego, oprawne w brylanty. 


Serbski Odjek wzywa publiczność do skła- 
dek na rzecz przeszło tysiąca rodzin Ozarnor 
górców, którzy głodem nękani przeszli na te- 
rytorjum serbskie za zgodą władcy Czarnogóry. 

Dzionnik Domowina donosi, iż pojawi się 
wkrótce ukaz królewski z licznemi awańsami 
oficerów. y 

Awanturnik i emiaarju s rosyjski 
Dołgorukow wyjechał z Bofii dopiero na 
stanoweze przedstawienie Stambułowa, uczynione 
pośrednikowi w niemieckich interesach, który za- 
razem zastępuje interesu rosyjskie. Skonstatowa- 
nem zostąło, iż Dołgorukew, odwołując się na 
pełnomocnictwo cara, wzywał ludność do po- 
wstanie. 

Figaro donosi, że ks. Dołgorukow przed wy- 
jazdem do Sofii bawił 8 dni we Wiedniu i mie- 
wał częste i dłagie konforeneje r ambasadorem 
rosyjskim. 


Prezydent gabinetu włoskiego, Ori- 
api, przybył do Palerma w towarzystwie innych 
ministrów i miał tam już wczoraj wygłosić wiel- 
ką mowę polityczną. 


wszelki wypadok nie można nie zwrócić na to 
uwagi, że między toastom przy obiedzie galowym 
a toastom, wniesionym w koszarach pułku cara 


Aleksandra, jest znaczna różnica wzmagających 


się uezuć przyjaźni. s. 

Przy obiedzie nie psy; Ge cesarz nie ani 
o państwach ani o armiach, tylko o zaprzyja- 
źnionych rodzinach panujących. w koszarach zaś 
tak rzekł: L 

„W dniu takim jak dzisiejszy, w którym 
pułk, mający tak wybitną przeszłość, dostępuje 
zaszczytu, iż może swojego właściciela oglądać, 
godzi się wspomnieć o owych czasach, gdy to 


„| mój dziadek, jeszcze jako” młodzieniec, wśród 


gradu kul pod Bar-eur-Aube, <dobył sobis W. 
krzyż ów. Jerzego i właściciałątwo pułku kaług- 
skiego. Przypominam dalej ewe dni, w których 


obie armie, rosyjska i pruska„ramię ido ramienia 


wałczyły i przy „La Bothiere kraw przelowały 


wspólnie z tymi, które Ńobaśtopola broniły tak! 


odważnie a Piewnę ssturmowsły. Piję .więc 
na zdrowie naszych towarsyszy broni na po- 
myślność rosyjskiej armii -- niech żyją !“ 

+ Było to nięgawodnie deść gerąco, a odpo- 
wiedź na tę mowę nastąpiła gnowu dość chłedna. 
Car odrzekł po niemiecku: tylko tyle: „Piję na 


pomyślność mojęge dzielnego pułku gwardji i je- 


go oficerów |* — tylko tyle. - 
Jskża sębie to tłamaczyć? 
Jeśli się do toastu cesarza Wilbełma do- 


rzuci miniątury w brylantach > któremi ear raczył 
obfarsyś ka. Riemie i-jegoŚzyne Aa 


to moine- 


by przypuszezać, że przyszło do jakiegoś sbliże-. 


nia się Rosji do Niemiec; jeśli natońkiast weźmie 
się na uwagę czysto etykietalną odpowiedź cara, - 
to chyba należałoby, rzecz tak pojąć, ża cesarz 


niemiecki robi umyślnie awansy, ażeby tylko 


świat przekonać, że wyczerpał” wazystkie środki 
zbliżenia, lecz że mu się to w końcu nie udało. 
. e 
| | 

Wyjazd carski z Berlina był wielce. depry- 
mującym, ze względu na środki ostrożności, któ- 
re jeszcze więcej zostały rozwinięte niż w. Cza- 
sie przyjazdu. 

Publiczności było bardzo mało, a przypi- 
sują to słocie, która nis dozwoliła wychylać się 
na uliee. 

O godz. 11 przed południem odprawił pro- 
boszcz Malcew nabożeństwe w kaplicy ambasady 
rosyjskiej, na którem byli obeeni: car i w. ks. 
Jąrzy. Około południa przybył do pałaou amba- 
sady cesarz Wilhelm w uniformie jeneralskim. 
Sęsiednie ulice były przez kordony policyjne zu- 
pełnie zamknięte. Mioszkańcom zakazano stać 
przed domami; w pobliżn koszar musiały bramy 
domów być zamknięte, stać ma dachach również 
nie było dozwolonem. 

Po przybyciu do koszar pułku im. Aleksan- 
dra odbyło się śniadanie, w czasie którego pierw- 
szy toast wzniósł komendant Ranchbaupt na 
cześć cara. 


ścili car i cesarz o godzinie 2 koszary. Oar o 
godzinie 8 oddał cesarzowej panującej wizytę po- 
żegnalną, 8 o godzinie 4 odjechał pociągiem oso- 
buym, który składał się z 15 rosyjskich i 5 nie- 
mieckich wagonów. 

Na peronie byli obucni książęta, generało- 
wie, hr. Herbert Bismark, ambasadorowie Szu- 
wałów i Srhweinitz. Ks. Bismerk był nieobecny. 
Cesarz Wilhelm przybył na dworzec przed 4ią 
i musiał kwadrans czekać, bo car się spóźnił. 
Osr pożeguał książąt i ambasadorów i wsiadł 
do wagonu a z nim cesarz Wilhelm. W wagonie 
rozmowa trwała jeszcze krótką chwilę. Kiedy da- 
no znak do odjazdu, obaj monarchowie neałowa- 
li się po trzykroć, i car zawołał dwa razy: „4u 
revor!" Do Ludwigslust, przybyli car i w. ksią- 
żę Jerzy ze świtą o godzinie 8 i 25 minut wie- 
czór na świetnie przystrojony dworzec. Przyjęci 
zostali przez w. ks. Meklemburskige i jego małżonkę 
(sórkę rosyjskiego Michała Mikołajewicza) w to- 
warzystwie innych książąt. Służbę honorową peł- 
nił 17 pułk dragonów. Kapola wojskowa odegra- 
ła hymn rosyjski. Car z wielkim księciem i jego 
małżonką pojechał w zamkniętym powozie przes 
„Schlosskoppei* na oświetlony bengalskim ogniem 
plac zamkowy, gdzie przybywających powitabo 
głośnemi okrzykami. O godzinie 9 odbyła się 


książę toast w języku francuskim na pomyśl- 
ność cara i jego małżonki. 
4 * 
* 

Tyle mówią telegramy © wyjeździe eara 
z Berlina. 

Dołąszyć nam dotego wypada jeszcze tylko 
głos znanego korespondonta berlińskiego pół- 
urzędowoj Kölnische’ Zig., który tak pisze: 

„Rosja nie jest zadowoloną z obeenego sta- 
u rzeczy i zbroi się, aby do dyplomacji swej 
dorzucić silny wojskowy nacisk, skore - kwenstja 
bałkańska nabierze aktualności. Tego nikt zmie- 
nić nie zdoła i ztą niewzruszoną dążnością poli- 
tyki rosyjskiej musi się liczyć każdy polityk euro- 
pejski. Ale wobec tego niewstrząśnionego zamia- 
ru panuje w Rosji niechęć do Niemiec, nie wy- 
nikająca wcale z położenia rzoczy, której uchy- 
ić nie może ani wspomnienie, że nieboszczyk 
cesarz Wilhelm do ostatnich chwil życia dobre 
stosunki z Rosją uważał za 60] zdrowej polityki 
względem mocarstwa tego, ani przekonanie, że 
młody eesarz niemieeki uznaje się pod tym wzglę- 
dem spadkobiercę zapatrywań swego dziada, ani 
nareszcie rozwaga, że w danej chwili pośredni- 
ctwo Niemiec, żyjących w przyjaznych stosunkach 
z Rosją, mogłoby się przydać temu mocarstwu. 
Otóż na nsnnięcie & przynajmniej na złagodzenie 
tych niezen gpu ioni a wielką 
przesada greeszących dyrsonansów. mn Y wnły- 
Dé SENAN: i SSe snów zwyk ih yploma- 
tycznemi względami wymiana zdań między spo- 
tykającymi się monarchami*. * 

Otóż rzecz bardzo wątpliwa i niemal pe- 
wna, że taka wymiana zdań wcale nis nastąpiła. 


Zdrowa myśl zwycięża. 


Szalona agitacja, jaką adjntanci stron- 
nictwa krakowskiego rozwinęli, ażeby tylko 
żyskać nowozaciężnych do swego obozu, za- 
czyna się zwracać przeciw nim samym — za- 
miast skupiać, sprowadza rozsypkę. Ogłoszono 
formalną subskrypcję na stronnictwo prawicy, 
zaklinano na wszystkie świętości, aby tylko 
zyskać podpis — mówiono szeroko o potrze- 
bie wzmocnienia żywiołów konserwatywnych 
i konieczności walki, jeśli nie zemsty nad 
warchołami — i tylko o jednej drobnej rze- 
czy przepomniano, tj. powiedzieć otwarcie, że 
to idzie o zazeregowanie wiernych w obozie 
rządowym, powolnych na skinienie i gotowych 
do nsuwania wszelkich przeszkód rządowi. 

Nieuprzedzonym a ceniącym swą nieza- 
wisłość posłom, było nareszcie za dużo tego 


Po dalszych toastach obn monarchów, opu- | szastania się. 


uczta dworska, a w ciągu nszty wniósł wielki į 
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Telefon 104. 


AP HENI 


Jakoż wczoraj i dziś przyszło 
już do wyłonienia się pewnej grupy posłów 
konserwatywnych, którzy nie są skłonni po- 
święcać swą niezawisłość i iść ślepo pod roz- 
kazy Stańczyków. Wytwarza się w ten spo- 
sób strunnictwo sejmowego Środka, niezbędne, 
jeśli jakaś rozumna równowaga ma nad pra- 
leami eejmiu zapanować. 


| W każdej sferze życia, a więc i w po- 
„lityce, rozstrzygają prawa logiki, a nie uznaje 


ich tylko ten, kto ich uznać nie chce. Argu- 
meonta, nakręcane ua ten temat, że narodowo- 
konserwatywne interesa zyskają, jeśli wszyst- 
kie żywioły konserwatywne połączą się w je- 
dnym obozie rządowym — musiały się też 
rozbić o zdrową logikę posłów, którzy mają 
głęb ze pojęcie swego stanowiska i nieco su- 
mieuuiej badają podstawy, na których dobro 
kraju spoczywa. Każdego zdrowo myślącego 
musiało to uderzyć, że bezwzględne napędza- 
nie posłów pod sztandar oficjalnej prawicy 
może mieć tylko jeden skutek, tj. ten, iż 
podniesie nrok lewicy jako jedynego niezale- 
Żnego stronnictwa w sejmie, i zamiast zre- 
dukować, wzmocni jej wpływ i znaczenie, a na- 
wet zasili ją liczebnie. Jeśli lewica liczyła 
na dalsze błędy Stańczyków, to ów szał gro- 
madzenia wszystkiego pod kapelusz rządowy, 
stał się istnym jej sprzymierzeńcem — i gdy- 
by on zwyciężył, sympatja wszystkich goręt- 
szych żywiołów w kraju musiałaby stanąć po 
stronie otwartej opozycji. 

My pojmujemy nieco odmiennie potrzebę 
jednoczenia konserwatywnych Żywiołów i u- 
dział ich w pracy nad dobrem kraju Nie są- 
dzimy mianowicie, ażeby celem tej pracy było 
odgraniczenie się zupełne od żywiołów opozy- 
cyjnych, wyrzucanie ich poza sferę pracy oby- 
watelgkiej, walezenia z opozycją ua noże, 
jako z czemś, co już do pnia narodowego nie 
należy. 

Jeśli ma być korzyść z pracy nad naszemi 
sprawami publicznemi, to tylko wtedy, jeśli po- 
ważne koła konserwatywne wywierać będą bez po- 
mocy rządu siłę przyciągającą, jeśli praca ich słu- 
żyć będzie nie jednej klasie społecznej, nie 
jednemu czynnikowi i prądowi politycznemu, 
lecz obejmie sobą cały kraj i rozliczać się 
będzio vumlyudio u boul wórinzami roawojsę 
które z biegiem czasu w sposób zupełnie ua- : 
turalny prawa do bytn nabyły. 

Ani kołom ultrakonserwatywnym ani też 
opozycji nie możethy przyznać prawa TOZ- 
strzygania w zakresie pracy ustawodawczej, a 
już najmniej rządowi, który w swym zakresie 
wykonawczym zanadto łatwo wpada w rutynę 
i kostnieje, ażeby mógł zachować potrzebną 
wrażliwość do odczuwania przeobrażeń, które 
się w społeczeństwie dokenywają. 

Gdybyśmy wprowadzili w stosunki nasze 
człowieka obcego, ale myślącego zdrowo i 
patrzącego trzeźwo, zapytałby niezawodnie: 
A gdzież jest partja tych, którzy, dalecy 
od interesów partykularnych, od pokuszeń 
ulegania lub darcia się do władzy, chcą 
służyć sumiennie całemu krajowi i przestrze- 
gać ściśle interesów wszystkich warstw tego 
społeczeństwa ? Gdzież są ci, co czerpiąc siłę 
w własnej niezależności, gotowi są wytykać 
błędy rządowi, kontrolować go rozumnie & 
bezwzględnie? Gdzież są ci wreszcie, co zdo- 
łają hamować zapędy partyjnej zaciekłości i 
żarliwość namiętnych przeciwników wyzyskiwać 
na rzecz kraju ł 
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Kobieta z morskiemi oczyma 


przez 
MAURYCEGO JOKAJA. 


Przekład 
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(Ciąg dalszy). 


M piętą kotylion się skończył. Elżunia 
powróciła do mamy, a i dama: do towarzystwa 
owróciła na swoje miejsce; był niem ów fotol, 
który ja właśnie przywłaszczyłem był dla siebie, 
Pośpieszyłem zwrócić go coprędzoj prawowitej 
właścicielce, i chciałem się pożegnać ; pani prze- 
eio} uważała za obowiązek przedstawić mnie pa- 
nującemu na widnokręgu panu Bagotay'owi, który 
=P odprowadził ewoją tancerkę. Zawiadomiła 
ge o mojem malarskiem uzdolnieniu, i dodała, 
że w tych dniach mam robić portręt jaj córki 
olejnemi farbami, na CO pin Muki Bagotay miał 
zaraz komplement na podoręczu. 

— Gdyby mnie przyszło robić portret pan- 
ny Elżbiety, użyłbym na to krwi mojej serde- 
cznej. 

"Na to Kiżania odparła mu z uśmiechem : 

— A toż byłabym wówczas całkiem ezer- 
wona! 

— Przepraszam, moja krew jøst błękitna. 

Miałem niezmyśloną ochotę wbić mu wbok 
scyzoryk, aby sobaczyć ozy zeń popłynie indygo. 
ży jego była baronówną, stąd ta błękitność 
krwi), 

Popełudniu oznaczonego dnia pojawiłem się 
w domu matki Elżuni. Skrzynkę s farbami i płó- 
tno posłałem tam już naprzód przez służącę. 


*8) 


Ani w knrytarsu, ani 
nie zastałem żadnej służebnej duszy, i dla 
też trzeba było czekać, póki się kto nie znajdzie, 
coby mię zameldował. Tymczasem rad nie rad, 
zmuszony byłem słyszeć, co mówiono w przyle- 
głym pokoju. r 

— Jesteś łotr nikczemny, bezwstydnik! 

Poznałem głos pani domu. l 

W odpowiedzi na to rozległ się wrzask 
protestujący. 

— Dajcie mi kija! — zawołała pani domu. 

Wrzaskliwy głos przecież, który poprzednio 
słyszałem — odpowiedział znowu: 

— Madams, vous étes une friponne ! 

Śliczna rozmowa ! Zdaje się, żem przyszedł 
bardzo nie w porę. 

Nareszcie drzwi się otwarły-i wyszedł słu- 
żący, obmacując sobie rękę. Widać było, że go 
bolała. 

Zmięszany, spytałem : 

— Uderzono was? 

Na co służący odrzekł zakłopotany: 

— Nie, ugryziono | 

— Aj, aj! więc tu gryzą służbę! 

— Proszę, niech pan zechce wejść, czeka- 
ją jaż na pana — rzekł służący. j 

Kiedy wszedłem, wyjaśniła mi się zagadka. 
Osobą której pani domu nie szczędziła ubliża- 
jących epitotów i która w zamian nie skąpiła 
jej również uprzejmych replik, była wielka sza- 
ra papuga, i ona to przed chwilą właśnie ugry- 
zła służącego w rękę. za co jej wymierzono karę. 

Całe towarzystwo gorączkowo było wzbu- 
|rzone. A było to liczne zebranie: pań i panów 

eo: niemiara. Pośród tych ostatnich wpadł mi 
saraz w oczy Muki Bagotay, Główną Osobą je- 
dnak w tem zebranin była papuga; na nią skie- 
rowana była uwaga ogółu. Ten potwór uliberjo- 
wany na szaro, O czerwonymi ogonie i wielkim 


‘w przedpokeju nawet | dzióbie, stał w groźnej pozycji w pośrodku sto- 
tego | łu, zastawionego przyborami do kawy. 


Jakimś sposobem udało się ptakowi otwo- 
rzyć mosiężną klatkę i naraz stanął sobie pośród 
a wk A zebranego przy kawie, na nakrytym 
a 8. 

— Ach! gdybyż mi tylko nie 
głowę! — wołała jakaś 
koma chroniąc swoje je 
łem. 


wpadła na 
odoszła dama, obn rę- 
wabiste loczki nad czo- 


Nikt nie oŚmielsł się wystąpić zaczepnie; 
słażący, który chciał pochwycić zbiega, pokona- 
ny już był przez pierzastego bšntownika. Poko- 
jówka oświadezyła, że za nie w świecie nie tknie 
papugi, Gospodyni domu wymachywała krótką 
trzeinką nad papugą, osypując ją różnego rodza- 
ju obelgami; ale wojowniczo usposobiony ulu- 
bieniec za każdym razem chwytał silnym dzió- 
bom trzeinę i nie puszezał, natomiast wymyśla- 
nia oddawał z sutym procentem. 

Mojego wejścia nie dostrzegło niemal całe 
towarzystwo. Kiedym witał panią domn ujmują- 
cem: „(Całuję rączki!" — w odpowiedzi otrzy- 
małem: „Niogodziwy łotrze!* Jednakże dodano 


|zaraz: „Nie do pana to powiedziałam." — „Tyś 


sama taka!“ wrzeszczał zuchwały ptak nawzajem. 

— No, poradź tu pan sobie, kiedy radzisz 
z rymami, panie rymarzu! — zainterpelował mnie 
Muki Bagotay. $ 

Rymarzem mnie nazywa | 

— Nie przybliżaj sig pan do ptaka! — wo- 
łała na mnie Elżnnia — i pana gotów dziobnąć 
w rękę, a wtedy nie mógłbyś już malować. 

Tego jeszcze brakło; aby mnie straszono. 
Na przekór podeszłem ku piakowi. Gdyby 
był nawet orzeł, pewien jestem, że nie uląkłbym 
sią go był w tej chwilil 


Jakieś jasnowidzenie chyba podszepnęło mi, , masg 


jak należy mówić do takiego mową ludską wy- 
posażonego potworu. 


—— 


— Daj tu głowę! 


— No, panie poeto, ballada się udała — 


Na tę odezwę spuściło ptaszysko naraz | żartował sobie Bagołłay. — Teraz zobaczymy czy 
głowę, tak, że się aż oparło na dziobie. Ja zaś ji malarstwo nie zawiedzie. 


począłem drapać go palcem po głowie, co wido- 
cznie tak mu przypadło de gustu, że zaraz po- 
ezął trzepać skrzydłami. 

Wtedy odważyłem się na dalszą apostrofę. 

— Daj tu łapę! 

I papuga ku zdumieniu całego towarzystwa 
podniosła trójpalczastą nogę, i pochwyciła mój 
palec w szpony, potem z całą ufnością złożyła 
na nim drugą nogę i w ten sposób dała się 
zdjąć ze stołu. Ale to mie wszystko jeszcze. 
Kiedym tak ptaka trzymał na ręce, jak niegdyś 
łowcy sokoła, poczęła papuga, dziób swój ku mo- 
jej ręce spuściwszy, całować mnie zapalczywie. 
A pocałunki te powtarzała ze wszelkiemi wa- 
rjantami, prawdziwie skandalicznie. Panie śmia- 
ły się i pytały: „Od kogo też mogła się tego 
nauczyć?“ 

— Dostałam tę papugę jeszcze za Życia 
nieboszezyka męża — rzekła gospodyni, jakby 
na wyjaśnienie. 

Na zakończenie, pokonany sfiinks oznajmił 
mi swe imię: „Koko, luby Koko!* 

Zaniosłem więc Koka na powrót do klatki 
i posadziłem na bujającym pierścieniu, który 
ptak od razu zajął najspokojniej. Stanąwszy zaś 
na nim, złożył mi ukłon głęboki i z prawdziwie 
dziecinną intonacją pożegnał: „Uniżony sługa !* 

— Ne, to prawdziwie na eud wygląda — 
ozwała się szanowna mama pełnym wdzięczności 
głosem. — Pan powinienbyś zostać pogromcą 


to | zwierząt. 


— Myślę też zostać. 
Jakto? — jakiegoż 
‘pan zamiar zostać pogromcą? 

— Lmdzi. s 
Tego już nie chciał nikt zrozumieć. 


— Jakże pan to chcesz widzieć ? 

— Tak! — odpowiedział Bagatay, zasą- 
dzając binokle na nos. 

— W takim razie jesteś pan w błędzie. 
Kiedy ja robię czyjś portret, nikt przy tem nie 
może być obecny, prócz mnia i tego, którego 
maluję. 

W całem towarzystwie zapanowało najwię- 
ksze zdziwienie; każdy bowiem sądził, że tu od- 
bywać się będzie wielkie jakieś publiczne wido- 
wisko; i dla tego zebrało się liczne towarzystwo 
|w błogiej nadziei, że zobaczy, jak to usta. Oczy, 
| nos i t. d. jakiegoś człowieka przenosi się ua 
płótno. Przysposobion dla mnie wielki stół okra- 
gły, aby dokoła niego o iłe możności jak naj- 
więcej zasiąść mogło osób, i wsparłszy się oń 
łokciami kierować mojem malowaniem: oko tro- 
chę wyżej, ten loczek spada nieco niżej, tu je- 
szcze trochę czerwonej, tu za mało białej farby! 

Ja przecież ośŚwiadczyłem kategorycznie, 
że wobec takiego tłumu nie maluję, jest to bo- 
wiem moją zasad'. Ilekroć mam malowsć por- 
tref, oprócz artysty i modelu nikt nie może znaj- 
dować się w pracowni. Barabas robi tak samo. 

Oświadczenie moje zaimponowało towarzy- 
stwu. Śliczna to rzecz jednak nmieć cośkolwiek. 
Musieli się z tem pogodzić, że Elżunia siedzieć 
będzie sama ze mną w przyległym pokoju, ma- 
jącym jedno tylko okno. A i tego jedynego okna 
dolna połowa jeszcze musiała być zasłoniopą pa- 
rawanem, dla osiągnięcia lepszego efektu świa- 
tła, i nikomu nie wolno było przeszkadzać do- 


rodcaju zwierząt | póki trwała séance artystyczna. 


(C. d: a.) 


Taka grupa jest niezbędną i takiem mo- 
że być tylko konserwatywne a zupełnie nie- 
zawisłe centrum. Pomiędzy prawicą, która, jak 
to świadczy nieszczęsna sprawa gorlicka, wię- 
cej dziś myśli o zemście nad opozycją i o 
walce, zamiast o pracy spokojnej — a po- 
między lewicą, pohopną do zbyt stronniczego 
wyzyskiwania terenu dla celów swych partyj- 
nych — potrzebną jest niezbędnie grupa po- 
słów spokojnych, rozważnych, przedmiotowych 
i nie widzących przed sobą nic, prócz sumien- 
nej służby dla dobra kraju. 

Organizacja grupy takiej nie jest rzeczą 
łatwą. Czemże bowiem może wabić jej obóz % 
Czy urokiem władzy Czy nadzieją zaszczytów i 
korzyści osobistych ? Lmb czyż może, jak grupa 
opozycji, kusić tą upajającą zmysły ponętą 
walk opozycyjnych, stawiających walczącego 
na koturnie bohaterskim? 

Wszystkiego tego nie ma obóz środkowy 
do rozdania — owszem wymaga zrzeczenia 
się zaszczytów i korzyści, lećz może zato dać 
głębsze od nieh zadośćuczynienie wewnętrzne, 
Że się nie zboczyło z tego prostego gościńca 
cnót obywatelskich, na którym dąży się do 
wiernej służby dla kraju — a nic więcej. 

Nie błyskotliwa to rola, i nie łatwo też 
zdecydować się na nią. Dziś szczególniej, gdy 
w wielkiej akcji zniesienia prawa propinacyj- 
nego i pod niejednym innym względem, całe 
prawie ziemiaństwo zawisło tak bardzo od 
rozstrzygających w tej sprawie czynników 
rządowych — wymaga wybór stanowiska nie- 
zależnego pewnej odwagi cywilnej. A przecież 
zapatrywanie, iż tak być powinno, bierze po- 
woli górą nad kierunkami serwilistycznemi, 
które kraj o niejedną szkodę przyprawiły. 
Żywioły niezawisłe gromadzą się, i jeśli nie 
dziś to jutro wyłoni i utrwali się środkowe 
stronnictwo konserwatywne, które będzie zba- 
wienną korrekturą już to zapędów ultrakon- 
serwatywnych i pokus wszechwładztwa rządo- 
wego, już to wybryków opozycji, tracącej z oka 
warunki narodowego rozwoju. 


Bank krajowy. 


Pomiędzy sprawozdaniami, które dziś Toz- 
dane zostały posłom mieści się sprawozdanie 
Wydziału krajowego o Banku krajowym. 

Najdonioślejszą czynnością Banku było wy- 
dawanie pożyczek komunalnych i hipotecznych. 
Wydawanie pożyczek komunalnych I. emisji 
ustało z końcem roku 1888. Stosownie do $. 2. 
przepisów o wydawaniu przez Bank krajowy po- 
tyczek komunalnych przygotowano tych 5 pre. 
obligacyj I. emisji na sumę 5 milionów złr. 
Z tego zapasu emitowano po koniec grudnia 
1888 pożyczek komunalnych obligów na sumę 


 aominalną 1,521.000 złr., resztę na sumę blisko ; 


»ółezwarta miliona złr. zniszezono jako papier 
oezwartościowy. Z pożyczek komunalnych IL. 
misji Banku krajowego korzystały następujące 
miasta: Trembowla 40.000 zł., Jaworów 20.000 


ił, Zaleszczyki 20.000 zł.. Dukla 10-000, zt., Sa- 
lok 30.00U ` zi., Gorlice 15.UUU zi., Foagerze 


10.000 zł; największe pożyczki wzięły miasta 
Tołomyja 120.000 zł., Brody 200.000 zł. i Sta- 
usławów 300.000 zł. Nadto korzystały z tych 
»ożyczek powiaty: wielicki 30.000 zł, trembo- 
relski 30.000 zł., łańcucki 40.000 zł., tarnobrze- 
„ki 30000 zł., kamionecki 15.000 zł, lwowski 
«0.000 zł., podhajecki 10.000 zł. sokalski 15.000 
Ł, żółkiewski 45.000 zł., tłumacki 40.000 zł., 
aielecki 25.000 zł., rzeszowski 6.000 zł., dą- 
rowski 25.000 zł., razem 331.000 zł. przypada 
'ożyezek udzielonych powiatom. Reszta przypada 
„a gminy pomniejsze. 

W poczet miast, w których Bank krajowy 
noże w myśl $. 4. ust. 2) statutu bankowego 
dzielać pożyczek na zapisane w księgach hipo- 
ieznych domy mieszkalne, podlegające podatko- 
i domowo-czynszowemu, zaliczył Wydział kra- 
wy dodatkowo Brody, Podhajce i Zaleszczyki, 
to w uwzględnieniu prośb odnośnych Wydzia- 
w powiatowych. 

Od założenia swego do końca roku 1888 
lzielił Bank krajowy 232 pożyczek na większą 
łaaność w kwocie 8,182.000 złr. najwięcej wy- 
no promes w r. 1886 i 1887 tj. przed kon- 
srają listów Towarzystwa kredytowego ziem- 

akiego; na realności miejskie udzielił Bank kra- 
jowy w tym czasie 683 pożyczek na 6,138.750 
złr., 2 czego wypada na Lwów 3,452.000 złr. 
na Kraków 1,513.000 złr., na resztę 16 miast 
1,178.000 złr.; na posiadłości włościańskie udzie- 
lono 882 pożyczek na kwotę 814.000 złr. W dzia- 
le bankowym posiadał bank obcych kapitałów 
2,286.352 złr.; portfel wekslowy obejmował pra- 
wie zawsze weksli no 2 miliony złr. Ogólny 
obrót ze wszystkich operacyj Banko wynosił 


w r. 1888 155.854.950 złr., a obrót kasowy 
89,373.985 złr. Zysk netto osiągnięty w r. 1888 
wynosił 58.106 złr. 


Sprawy sejmowe. 


Komisja budżetowa rozdzieliła już referaty 
pomiędzy swoich członków. Jeneralnym sprawo- 
zdawcą budżetu krajowego obrano p. Stanisława 
hr. Badeniego. 

„Dochody* przydzielono p. Zagórskiemu. 

W dziale „wydatków* rubryki „Koszta re- 
prezentacji kraju i koszta zarządu* opracuje p. 
Adam Skrzyński. „Koszta leczenia* p. Marchwi- 
cki. „Koszta szczepienia i wydatki sanitarne” p. 
Goldman. „Zasiłki dla zakładów dobroczynności 
i utrzymanie pomników historycznych” p. Bo- 
mańczuk. „Akademia umiejętności, krajowy fun- 
dusz szkolny i Rada szkolna krajowa“ p Ma- 
deyski. „Szkoły żeńskie i inne zakłady naukowe, 
tudzież subwenejonowanie czasopism naukowych* 
p. Jan hr. Stadnieki. „Teatry i towarzystwa mu- 
zyczne” p. Stanisław hr. Badeni. „Kwaterunek 
żandarmezji i wydatki na szupaśnictwo” zarezer- 
wowano p. Bilińskiamu w przypuszezeniu, że 
przez sejm de komisji budżetowej wybrany zo- 
stanie. „Drogi krajowe" referuje p. Stanisław 
Jędrzejowicz. „Szpital lwowski i fundusz pod- 
rzutków we Lwowie“ p. Marchwieki. „Zakład 
kulparkowski i szpital krakowski“ p. Czyżewicz. 
„Budewy wodne i melioracyjne” p. Skałkowski. 
„Umarzanie pożyczek“ p. Goldman. 

Szkoły: dublańska, czernichowska, szkoły 


rolnicze i weterynarji* objął p. Abrahamowicz. ' 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 16. Października 1889. 


„Wydatki na cele przemysłu" p. Bobrzyński. 
„Rezmaite wydatki* p. Stanisław Badeni. 

Preliminarz funduszów samoistnych tj. po- 
licji krajowej, funduszu domestykalnego, kultury 
krajowej, funduszu stanowego sierocińskiego Ale- 
ksandra hr. Stadnickiego, pożyczki krajowej z r. 
1878 i funduszu podrzutków w Krakowie opra- 
cuje p. Goldman. À 

Zamknięcie rachunkowe funduszów krajo- 
wych i dotowanych przydzielono panu oldma- 
nowi: - 

Zamkni cie ruchu funduszów samoistnych 
(stypendja) zarezerwowane dla p. Bilińskiego. 

Sprawy fundacji skarbkowskiej przydzielono 
p. Skałkowskiemu. na 

Preliminarz indemnizacyjny i zamknięcia 
rachunkowe funduszów indemizacyjnych poruczo- 
no p. Włodzimierzowi Kozłowskiemu. 

Z przedłeżeń komisji budżetowej przydzie- 
lono sprawozdania Wydziału w przedmiocie od- 
pisania lub zniżenia gminom: Gródek, Radomyśl, 
Zabokruki i Szydłewce prestacyj ma płace nau- 
czycieli p. Madeyskiemu. 

Referat sprawozdania o szezepieniu ospy 
krowianką poruezono p. Goldmanowi. i 

Sprawozdanie w przedmiocie osuszenia ácia- 
ny szpitala krakowskiego załatwi p. Czyżewicz, 
któremu także przydzielono sprawozdanie w przed- 
miocie budowy domu przedpogrzebowego na 
składanie uwłok sekcjonowanych w krakowskich 
zakładach uniwersyteckieh. 

Przedłożenie w przedmiocie przybudowania 
traktu de gmachu dla żandarmerji zarezerwowa- 
no dla p. Bilińskiego. z i 

Sprawozdanie co do subwencjonowania pod- 
ręczników dla szkół średnich opracuje p. Jan 
Stadnicki. 

Wniosek p. Klemonsiowicza co do zapomo- 
i dla pogorzeleów w Bobrowej przydzielono p. 
Śtekdsiorowi Badeniemu, zaś wniosek p. Huryka 
zarezerwowano dla p. Bilińskiego. 

z > ka 

Komisja administracyjna wybrała pp. 
br. Ziemiałkowsakiego przewodniezącym, 
Szczęsnego hr. Koziebrodzkiego zastępcą prze- 
wodniczącego, sekretarzami zaś pp. Wiktora i 
Mikołaja Torosiewicza. 

„ W komisji tej oddano referaty jak nastę- 
puje: 

Sprawozdania Wydziału krajowege o fun- 
duszu pożyczkowym na budowę koszar i z pe- 
tycji wiecu miast w sprawie kwaterunku wojska 
poruezono p. Piłatowi; sprawozdanie w prred- 
miocie ustawy łowieckiej p. Adamowi Jędrzejo- 
wiezowi; sprawozdanie w przedmiocie > tańszego 
najmu koszar dla żandarmerji i pedwyższenia 
noclegowego przez skarb państwa opłacanego 
p. Żywickiemu; sprawę wyłączenia -przysiołka 
Chatki p. Teliszewskiemu, o wyłączeniu Pawło- 
wej p. A. Wodziekiemu, s sprawozdanie o prze- 
niesieniu gminy Iskań do okręgu Rady powia- 
towej przemyskiej p. Wiktorowi. 


z 
d k 


Ukonstytuowały się dalej następujące ko- 
misje 

Komisja górnicza — pretes p. Goray- 
ski, zastępca prezesa p. Chamiec, sekretarz p. 
Ohrymowicz. 

Komisja asekuracyjna — prezes p. 
Męciński, wiceprezes p. Słonocki, wekretarz p. 
Rutowski. i ; 

Komisja gminna — prezes p. Ziemiał- 
kowski, wiceprezes Alfons Ozaykowski, sekretarz 
p. Lasocki. 


Sejm krajowy. 
Posiedzenie III. à. 15. paśdziermika 1889. 


Początek o godz. lltej 25 m. przed połu- 
dniem. Urlop 8-dniowy otrzymał p. Strzygowski, 
8-dniowy Ochrymowicz. Ks. biskup Dunajew- 
ski ze względów zdrowia i zajęć nie mogąc brać 
udziału w pracach sejmów, składa mandat do 
Fimi szkolnej. * 

miejsce jego nastąpi uzupełniający wy- 
bór jednego członka do tej hoia ARU 

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
pomnożyć liezbę jej członków e jednego z po- 
wodu przydzielenia właśnie tej komisji wniosku 
p. Huryka. 


Z porządku dzieanego sprawozdanie Wydz. 


kraj. o przydzielenie przysiółka Dworzyska do 


gminy Pewli małej w pow. ŹZywieckim i utworze- 
nie osobnej gminy z Wulki Turebskiej, przeka- 
zano komisji administracyjnej, sprawozdanie o 
banku krajowym, do komisji bankowej, wniosek 
Zolła o zniżeniu taryfy telegraficznej do Bosji 
(która wynosi obecnie 14 et. od wyrazu, i jest 
najdroższą w Europie) oddano kemisji admini- 
stracyjnej, a do komisji gospodarstwa krajowego 
przesłano wniosek p. Kramarczyka w spra- 
wie zarazy na trzodę. Przy tej sposobności szan. 
poseł wymownemi słowy skroślił położenie ludu, 
nękanego kontumacjami rozmaitego rodzaju wbrew 
wszelkiej racjonalnej potrzebie. 

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
500 złr. zapomogi dla pogorzelców Bobowy, gdzie 
na 1382 domów zgorzało 97; rodzin bez dachu 
pozostało 172. Stodoły uratowane. Oułą szkodę 
obliczono na 800.000 złr. 


„ P. Sirko poparty przez p. Rożankowskiego | ehoe wypróbować swoje wstawione 
wniósł naglącą zapomogę dla wsi Ożydowa, gdzie | nie nie idzie mu gładko, 


zeszłej mocy spłonęło 57 domów. Wniosek ten 
odesłano do kom. budżetowej. 


którzy walczą ze sobą i podkopują się nawzajem, 
a jednak 
Potrzebowali poparcia duchowieństwa, więc udali 
się do metropolity. Ten zażądał usunięcia z ko- 
mitetu Dziedziekiego (b. redaktora Słowa), ale 
komitet nie uczynił temu zadość. Dziedzicki zo- 
stał nawet wiceprezesem komitetu. Mówca za- 
przecza im tedy prawa do przemówienia w imie- 
niu Rusinów. Polacy sprzyjają rozwojowi ludu 
ruskiego w interesie przyszłości, i pracują sami 
pad jego uświadomieniem. : 

Komisarz rządowy p. Łoziński ubolewa, 
że z Kossowskiego nie był podany Żaden pro- 
test, bo rząd byłby dochodził nadużycia. Obecnie 
uczyni to ze wszystkiemi faktami, przytoczonymi 
przez p. Okuniewskiego. 

„P. Antoniewicz wyraził zdziwienie 
swoje, jakim sposobem Merunowicz mógł wystę 
pywać. przeciwko mowie Okuniewskięgo, skoro 
ten o niczem imnnem nie mówił, jak tylko o te- 
roryzmie organów rządowych. Zresztą odmawia 
p. Merunowiczowi prawa wytykać coś Rusinom, 
bo jeżeli kto, to on. „obmawia* swoich wybor- 
ców, i udaje Rusina, a jest właściwie herma- 
frodytą. 

P. Merunowicz odpowiedział na to, iż 
należy do tych Rusinów, którzy Polaków nie 
uważają za „eudzych”, a zabierając głos właśnie 
przy weryfikacji ministra Zaleskiego, ućzynił to 
w ewojem własnem imieniu, a nie w imieniu 
stronnictwa (lewiey), de którego należy. 

Pe tej dyskuśj, uznano wybór p. Zaleskie- 
go za ważny. Przeciwko wyborewi Aut. Wodzi- 
okiego w krakowskim powiecie nadszedł dopiero 
wczoraj protest do mejmu, eo do którege p. re- 
ferent Pietruski mniema, że jako nieformalnie. 
wniesiony (bez podpisu żadnego posła) nie może 
być przyjęty. ; „radny 

P. Romanowicz i Antoniewicz 
sprzeciwili się temu zapatrywaniu biurokraty- 
cznemu, 8 p. Romanowięz pedpisał nawet na- 


tyehwiast owo podanie, żądając odroezenia we- |. 


ryfikacji dla zbadania wniesionego protestu. 

Słabą większością głosów Izba nie zgodziła 
się na odroczenie. Wybór A. Wodziekiego uzna- 
no za ważny, następnie także Olpińskiego i Kd. 
Raczyńskiego. 

Przy weryfikacji wyborczej p. Mik. Torosie- 
wicza, wystąpił p. Romańczuk z ostrą krytyką 
postępowanis. namiestnika podczas wyborów. 
Wbrew seszłorocznej zapowiedzi jego, bezstron= 
ność organów politycznych odnosiła się tylko do 
pewnych okręgów. W innych zaś dopuszczano wię 
nadużyć, o których :'dziennikarstwu nie wolno 
byłe wspomnieć nawet, mimo -znanego okólnika 
ministra Schónborna do prokuratorów. Mowca 
apelował tak do Polaków jak i do rządu, sby 
zainaugurowali odmienną politykę. 

P. Rozwadowski odpowiedział, że 
zmiana tej polityki zawisła od tych: panów, któ- 


rzy tu się c reprezentantami Rusi, s grożą | 
a 


wypędzeniem Polaków" z ziemi, ód wieków przes 
nich: zamieszkanej i'% ofiarami bronionej od 
wrogów. | Po 4: kz 

P. Bomańczuk zapewnił, iż nikt z nieh 
nie myśli o wypędzeniu: Polaków, ale Rusini do- 
magają się tylko rówaouprawnidnia na swej wła- 
anej ziemi, na zasadach pobratymstwa plemien- 
nego i chrześciańskiego. - i 

P.Goleje ws ki przypomniał na io zaszło- 
roczną manifestację ruskich posłów, którzy w 
odezwie publicznej nazwali Polaków „ezużyi lu- 
de". Dzisiaj Romańczuk mówi o potrzebie arka- 
dyjskiej. zgody, a szezypie gdzie tylko może. 
Wszyscy na tej ziemii rodzeni, jesteśmy Rusi- 
nami. imitek na lic rawa nacywać oig jekinać 
umyślnym Rusinem. 

Pe przemowie referenta Pietruskiege, który 
wspomniał o zabiegach Mikołaja Torosiewicza 
około dobra ludu w powiecie Rohatyńskim, wy- 
bór tem zatwierdzono. 

. Następnie zatwierdzono wybór p. Okt. Pie- 
truskiego, pozostawiając w zawieszeniu retyfika- 
cję wyboru drugiego wraz z nim wybranego po- 
sła Dzieduszyckiego, ` rzeciwko któremu wniesio- 
ny od obywatali stryjskiehi protest wymaga je- 
szcze zbadania. 

Pp. Bayski i tow. interpelują komisarza 
rządowego, dlaczego petycja 80 gmin pow. Rude- 
ckiego. o opust podatków zeszłorocznych z po- 
wodu myszy, dotąd mie znalazła uwzględnienia? 

W końcu odczytano dwa wnioski p. Me- 
runowieza: | 

1) o utworzenie funduszu gospodarstwa kra- 
jowego na nagrody, zasiłki i pożyczki dla prac 
około podniesienia kulinry ziemi. Na fundusz 
ten. mający być administrowanym przez Wy- 
dział krajowy, ma w budżecie na r. 1890 wsta- 
wić się suma 10.000 ałr. 

' 2) Na popieranie spółek. syst. Roiffeisena 
wstawić do budżetu 1000 złr. a > 

Koniec posiedzenia o godrinie 2 i pół. Na- 
stępne we czwartek o litej: zrana. 


RPEJŁTEGE PRDĘTR SETY CESE PTE OZON 


Kronika miejscowa 1 zamiejscowa. 
Lwów dnia 15. października. 


„Czas* bywa roskosznym, kiedy się irytuje 
i kiedy się zabiera do kąsania. Bezzębny ssfanduła 
krakewski w chwilach takich klnie jak husar i rzuca 

' grubjaństwami jak pijany farman. Obecnie jest Ga- 
aeta Narodowa przedmiotem joge irytacji i na niej 

zęby, a Że kąsa- 

więc zrzędsi i wypisuje 
wszystkie przezwiska so słownika gburów. Czy się 
jednak godzi, w chwili tak ważnej dla kraju, by 


* 


Nastąpiła dalsza weryfikacja wyborów. Po | dziennik, pozujący na. powagę, tracił tak dalece kon- 


uznaniu ważności wyboru dr. Zieruiałkowskiego, 
dłuższa rozprawa powstała nad wyborem ministra 
Zaleskiego w okr.. kossowskim. 

Mianowicie p. Okuniewski przyteczył 
cały szereg presyj i nadużyć tam praktykowa- 
nych. Aresztowano wyborców lub straszono ich 
aresztem, i głosowanie przy wyborach odbywało 
się pod asystencją Żandarmerji, cheć komisje 
sądowe nawet nigdy nie czują potrzeby ota- 
czać się strażą. Jak dalece zagadkową była pro- 
cedura przy wyborach, świadczy fakt, że ze wsi 
szezerze ruskiej Żabie, sześciu żydów figuro- 
wało jako wyborcy. P. Okuniewski wniósł tedy 
unieważnienie wyboru p. Zaleskiego. 

P. Merunowicz nie bierze za złe 
Okuaiewskiemu i jego kolegom, iż kwestjonują ta- 
kie wybory. Wynika to s natury walki, jaką się pro- 
wadzi, Nie potrzeba też środków demoralizacyjnych, 
jakimi się posługiwano, ale grzeszyły pod tym 
względem obie strony. Niesłusznie jednak pano- 
wie przeciwnicy tylko takim środkom przypisują 
swoje klęski wyborcze. Przyczyna jest głębsza. 
Trudno przypuścić, aby 2 miljony ludu tylko za 
wódkę i kiełbasy dawało się używać do głosowa- 
nia. Powód jest ten, że lud nie wszędzie was 
uważa za reprezentantów Rusi, bo obóz tak zwa- 
ny ruski składa się właściwie teraz z trzech ka- 
tegorji: z socjalistów, narodowców i panslawistów, 


tenans i powążną dyskusję uniemożebniał niesma- 
eznomi konceptawi ? A „gdyby i my tą samą . bronią 
walesyć zaczęli? Przęcież | w naszym kałamarzu 
atramentu dosyć, a zaprawić ge błotem sa przykła- 
dem Cwasu, rzecz łatwa. Już podczas agitacji wy- 
borezej przestrzegaliśmy Osas kilkakrotnie, że nie- 
sumienną swą przesadą i jątrzeniem źle służy spra- 
wie konsorwatywnej i że hyba dlatego mąci wodę, 
by kilku jege klientów wyłowiło dla siebie mandaty 
poselskie. Z powiatów majspokojniejszych robił. Csas 
siedlisko strasznych upierów i zastraszonym narzucał 
jake kandydatów ludzi = swej Koterji, którzyby 
w normalnym stanie nigdy mandatu zdobyć nie 
zdołali. Jest więc metoda w takiem mąceniu — 


p. | % dziś mamy do ezynienia z powtórzeniem tej me- 


tedy na terenie sejmowym. Tam mandaty, a tu pò- 
sady są do wyłowienia — więe kochany Czasie nie 
irytuj się tak bardzo, bo się w tym kraju wszyscy 
gRAMy. 

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu sa- 
mianowała kencepistę skarbowego, Miehała Maritoza- 
ka, inspektorem podatkówym w IX. klasie rangl, 
kenoeptowych zaś praktykantów skarbowysh, Jana 
Grychowskieso i Stsnisława Gadowskiego, koncepi- 
stami skarbowymi w X. klasie rangi. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: tymeza- 
sowego nauczyciele szkoły otatowej w Suehedełach, 
| Piotra Jakubowskiego, stałym nalczycielem szkoły 


przy wyborach jeden tworzą komitet. szkoły etatowej w Gajach starobrodzkich, Alejzego 


na kepcu Unii Lubelskiej. 


etatowej w Suochodołaeh ; tymozasowego nauezyciela | dania takowych udresatowi lub jege pełnemecnikowi 
za jego poprzedniem potwierdzentem od*foru. Strony 
które uiszczają należyteść za skrytki listowe są od 
należyteści za skrytki przekazowe nwelnione. Uwel- 
niena ed tej należytości są również przekazy adrese- 


wane poste rostante do esób nie zamieszkałych stale 


Pawła Konopiekiego, stałym nauczycielom szkoły ota- 
wej w Głajach starebrodzkich ; tymozasową nauczy- 
oielkę, Weronikę Zawadyńską, w Haliczu, stałą na- 
mozycielką kierującą 2-klasowej szkoły etatowej żeń- 
skioj w Haliczu, tymezasową nauczycielkę młodszą w 
Muszynie, Julię Ortyńską, stałą nauczycielką młodszą 
dwu-klasewej szkoły otatowej w Muszynie. 

* Ks. Windischgritz był d. 12, bm. w Bro- 
dach, zwidzał tamtejsze koszary, wieczorem udał się 
do pobliskiej wioski w Ditkowieach, a 13. bm. odje- 
eha? do Złoczewa. 

* Dr. Foliks Szlachtowski, prezydent miasta 
Krakowa, bawi we Lwowie. 

* Dr. Karol Wurst, notarjuss, przeniesiony 
s Kossowa do Lwowa, obejmuje tu urzędowanie d. 
20. b. m. i 

* Piotr Knkuli, jenerać-porucznik i adlstus 
XI. korpusu, przeniesiony został do Pragi i opaźcił 
nasze miasto. - 

* JR. Filip Zaleski, minister dla Galicji, prsy- 
był wezoraj dę. Lwowa, i pejawił się dziś w Izbie 
sejmowej, powitany bardze serdecznie przez posłów. 


* P. Korytewski radsa ministerjsiny przybył 
wezoraj de Lwewa, towarzysząc p. ministrowi Duna- 
jewskiemu. l 

* Z życia towarzyskiego. D. 13. b. m. cdbył 
się wo Lwewie u ks. Bernardynów ślub dr Emila 
Wechsiera, ż panną Kazimierą, Wierzbowską. 

W Kepeczyńcach odbyły się 1%. bm. zaręczyny 
Marji hr. Bawerowskiej z Adamom hr. Gołachowskim. 

* Zmarli. W Tarnowie zmarł w 73 r. życia 
Szozęsny Maksymowicu, były oficer wojsk austrjackich, 
rotmistrz honwedów z korpusu Boma w 1841 r., de- 
wódea oddziału w 1863 r. pod Jeziorańskim. W osta- 
tnieh latach zmarły pracował w starostwie tarnow- 
skiem. W pogrzebie wzięła udsiał bardzo liczna pu- 
pliezność. 

W Ragoszczy zmarł w 67 r. życia Jan Nep. 
Lenkiewicz, rodem z Krosna. Żołnierz s 1868 r. po 
amuinych wypadkach wyemigrował do Ameryki, skąd 
po 11 latach wrócił do kraju | samieszkał w Rad- 
goszozy, lubiany prsez obywateli | ludu: : © 

Na dwerón kolei żelaznej w Batumie, w dto- 
dse po Baku, udają się na posadę ezłonka sądu 
okręgowego, zmarł Józef Biernacki, od lat siedmiu 
sędzia pokoju w Suóumie. Był to esłowiek nieswy- 
kłej energii, uczynny, szlachetny | prawy, a przytem 
mąż niepospelitej wiedzy faohowej. Miastó Suchum 
uezciło pamięć zmarłego, sprawiając mu pogrzeb ko- 
sztem własnym. ` 

* Nabożeństwo żałobne sa dussę śp. Tadeu- 
sza Kościuszki. naczelnika sił zbrejnych edbyło się 
dziś rano w kościele 0O. Dominikanów. W czasie 
nabożeńatwa Śpiewał na chórze p. Jan Berkowski, 
osłonek „Echa“, s licznie zobrańa „publiczność ed- 
śpiowałć kilka pieźni patrjotyszno-religijnych. 
Pamiętną tę recznicę w dstejsóh Polski obwie- 
ściła młodzież miasta przez wywieszenie osarnej fagi 


sobie w pojedyńczych wypadkauk osobnem podaniem 
sastrzegli. Strony obewiązene są odbiór przekazanych 
kwot przy pojedyńcze im przez listonessów dergozo- 
nyeh przekazach, tylko na cdwrotnej stronie przeka- 
su, w przytemności listoncsza potwierdzić, potwier- 
dzenie bowiem na rewersie oddawozym jake źbędne 
odpada. Stronom dla których eodziennie nadchodzi 
większa ilość przekazów, dorqeza się takowe konsy- 
gnacjami, s w takim razie winien być tylko odbiór 
sumy wssystkieh w jednej kensygnacji wykazanych 
przekazów na konsygnaeji potwierdzony. Przy prze- 
kazach przez streny w ursydzie podjętych ma być 
odbiór przekazu petwierdsony przes adresata lub je- 
goż pełnomocnika na ulotyezących rewersach oddaw- 
ezych. Celem podjęcia przekazanej kwoty muel każdy 
pojedyńczy przekaz, a w razie podjęcia za pomocą 
konsygnacji, każda konsygnacja przez adresata lub 
(tegoż pełnomocnika być petwierdzoną, A w ostatnim 
wypadku nie wymaga się już potwierdzenia odbioru 
na każdym pejedyńczyra przekazie. Zagraniesne prse- 
kasy ateli muszą być bez wyjątku każdy z osebna 
potwierdzane. i 
Od powyższych przepisów wyjęte wą przeka: 

opiewające na kwoty wyż 500 sł., Peakiay Valera 
fiozno, przekazy madokedzące de władz i kas uwolnio- 
nych ed opłaty pooztowój, przekazy dla osób wojske- 
wych | dla uwiękienych, nareszcie dla osób mieszka- 
jących w gminash wiejskich należącysh do okręgu 
doręczeń głównege urzędu pocztowego i przekazy ok. 
urzędu kasy oszesędności. Względem wozystkich tu 
wymienienych przekazów nie zachedsi żadna zmiana 
w dotyczasewym postępowaniu. Pray przekazach do 
500 sł, które mają byó doręczane przez esebnych 
posłańców (express) będzie pedebnie jak przy prze- 
kazach telegraficznych przekasaaa kwota deręezona 
rasem z przekazóm adresatowi bes pobrania należy- 
teści za doręczanie, gdyż takowa już przy nadaniu 
uiszozony została. 


* Walne ugromadzenie Stowarzyszenie mło- 
dzieży handlowej odbyłe się 13. bm. w wielkiej sali 
ratuszowej pod przewedniotwem p. Bardasza i refe- 
renta statutu dr. Markiawiesa. Pe sagajeniu i ed- 
osytaniu protokołu z ostatniego walnege xzgromadze- 
nia i posiedzeń komisji statutowej odczytał p. Mar- 
kiewiez nazwiska zmarłych ezłonków stewarzyszenia: 
E. Hawranka, T. Dymeta i F. Schubutha, których 
pamiąć uczcili zgromadzeni. przez powstar"e.. Prayję- 
to jednogłośnie zmianę statutu z r. 1865 zatwier- 
dzonogo przez namiestnietwe. 

Na mecy powsiętej uchwały siowarzyszenie 
zmienia swój ustrój i odtąd mosió będzie nazwę: 
„Stowarzyszenie wzajemnej pomecy kupców i mło- 
dzieży handlewej we Lwawie.* Jednocześnie uehwa- 
liło walne zgromadzenie pe myśli $. 131. ust. przem. 
z dnia 15. maros» 1883 r., ustawy sd. 30. marsa 
1888 i ustawy x dnia 4. kwietnia 1889 wprowadzić 
w życie dla swoiek członków ebejga ploi kasę oho- 
rych. Statuta dotyczące, sapowniające członkom swoim 
znacznie większe korzyści przy mniejszych wkładkach, 
aniżeli wszelkie dotychozasewe kasy okerych, przyjęte 
jednegłońnie hez. żadnej. zmiany, ; 3 

Na wniosek p, J. Śchayera sabocsi esłenkowi 
wyrazili wdsięcnzość dla całej kemisji sthiutowej, a 
w szezególneści pp. Markiewiesowi 1 Iknatowiczowi, 
którzy dołożyli. wszelkich staraź | pracy, ażeby tak 
pożyteczna iustytucja jak najprędzej weszła w życie. 

* Agitacja przeciw „Kółkom rolniczym.* 
Cacrwonaju RI <w -wytępnym srtykułe = ocb 
peswoliła sobie sehydzióć „Kółka rolnicze" jedną a 
naszych najpiękniejszych instytucyj, mającą na celu 
ściśle skonomiczne ele podniesienia oświaty i de- 
brobytu u ludu. Kłamstwa, donuncjacje i przewro- 
tność zaprawione tam trującym jadem nienawiści ra- 
sowej. (O naa mówi się jak o wrogach, © uasrych 
idench jako o zdradzie. Wzgardą można tylke na to 
inwsktywy odpowiedzieć. Guarda 6 passa. 

* Koneesję na otwarcie apteki w Sirusowie 
otrzymał p. Edward Jęcewioz, zarządea apteki deme- 
wej kolei Karols Ludwika. 3 

. z Izby sądowej. Sąd obwodowy w Złeczowie 
gakońozył'10. b. m. sprawę włościan popowiekich, 
eskarkonych w liczbie 58, między tymi 24 uwięsio- 
nych od kilku miesięcy, pod zarzutom $ 88 k. k. 
(zbrodnia gwałtu publicznego przez najście endzej 
własności). Uwolnieno od winy 18, z których 12 
byłe uwięsienych, a 40 skazano na karę więzienia 
od 5 tygodni de 3 miesięcy. 

* W pierwszym zjeździe polskich ehirurgów, 
który odbędzie się w Krakowie w dniach 16. i 17. 
be., weźmie udział przeszłe 40 okirurgów so wszy- 
stkieh ziem naszych. Lierba dowodsi wymownie, jak 
ta specjalna gałęź nauki gorliwie joat uprawianą 
przez naszych lekarzy mime uajtrudniejszysh werun- 
ków, a imiona niektórych z pomiędzy mieh ekryły 
się już nasłażoną sławą. Oprócz faohowyeh chirurgów 
w zjeśdsie uozestniczyś będzie około 100 lekarzy, 
tak że pokaźna oyfra 140 lekarsy znajdować się bę- 
dzie ma posiedzeniach. Iniejator i ursądzający sjasd 
pref. dr. Rydygier postąpił bardze słusznie w ton 
sposób, iż se zjazde wykluczył wszelkie zabawy i 
uroczystości, a ozas dwudniowy poświęcony jest wy- 
łącznie pracy naukowej Dlatego: odbędzie się jedynie 
obiad dla uczestników xjazdu i dla zapreszonych aie- 
których esób z miasta u prof. dr. Rydygiera we śre- 
dę à 16. bm. 

Uczestnicy zjazdn okirurgów zbiorą się w przod- 
dzień zjazdu, dzió o godz. 8. wieczór w hotelu ped 
Różą — gdzie nastąpi bliższe wzajemne poznanie się. 


* Schronisko dla podupadłych dziewcząt. 
Csas donasi, że plany i kosztorysy na schronisko dla 
podupadłych dxiewcząt, fundacji ka. Lubermirskiego, 
są już gotowe i podane zostały ecenieniu doeydują- 
cych czynników. Plany i kosztorysy wypracował p. 
architekt Zaręba. Zakład stanie w Łagiewnikach, na 
przestrzeni 28 mergów. Zakupione taki obszar dla- 
tego, albowiom książę biskup krakowski pragnie, s- 
żeby dsiewozęta uczyły się takie gospodarstwa wicj- 
ra i mogły później w tym kierunku pracować, 
Jako pożyteczne społeczeństwu istoty. Grunt na miej- 
non w Łagiewnikach został zajęty w posładanie i o- 
parkaniony. Jest możliwo, iż budowa rozpocznie się 
JeWioz6 przed zimą, 

* Na fundusz stypendyjny imienia Henryka 
Janki słożyłi italej : Pe A Ziembiecy 100 słr., 
pani Adela Wikterowa 20 słr Razem 120 słr. Po- 
przódnio wykazano 1719 złr, Ogółem 1832 sł. 5 et. 
.* Drugi dzień wyścigów kijowskich. W bie- 
gu pierwszym e nagrodę ru. 300 zwyciężyła „Tom- 
bola“ T. Doreżyńskiego, w drugim e rs. 500 „Blai“, 
w trzecim o rs. 1.000 „Don Cesar de Bazan, bijąc 
„Granta” Doreżyńskiego i nakeniee w oswartym 
(hwrdle-race) e ra. 300, debra nasza znajoma „Sar- 
basane“ J. hr. Potockiego. 

* Napad. Pan Maksymilian F, wracając ubio- 
głej nocy przez plac Halleki de demu, xzagadnięty 
został przes trzech włóczęgów, osy nie ma ognia do 
cygara, a następnie która godzina, Zaledwie jednak 
wyjął z kieszeni swój zegarek, zosta? przez pytające- 
ge potrącony w pierś, SAŃ drugi rabuń wyrwał mu 


* Regd agitatorem. Gaseta Lwowska dałą- 
esyła wozoraj prossurę dr. Stanisława Madeyskiego 
p. t. „Nasza epozycja*. ` i 

+ Nowa filia pocztowa. Z dniem 1. listopada 
1889 »twartą zogtanio ,w ebrębie miasta Lwowa pod 
1. 361 (l. er. 2) Śródmieśsie, przy ulicy Sobieskiege: 
w której nadawać będzie można listy i korespendon- 
oje wszelkiego rodzają, listy pieniękne. przenyłki frach- 
towo, oraz telegramy | przekazy do. $QQ. atr. Filia ta 
będzie także sprawować czynności kacji zbioresej 
e. k, urzędu kasy oszezędności wa Wiedniu. Godziny 
nsaqdawu morrej SI uotaavwjonë podobnie. jak w in 
nych filiach: od godsiny 8 rano de 7 wieczór. Na 
pieszęciach urzędowych tej filii używany będzie ns- 
pis „Lemborg-Lwów, Śródmieście. * Równoczośnie za- 
prewadzona zostanie służba telegrafiozpa 40 do na- 
dawania telegramów także we wszystkich inysh fi- 
liach pocztowych. Telegramy nadane na ńli I., II. 
i na nowej filii w Sródmieściu, będą ce pół godziny 
przez odobnysh pesłańców do głównej stacji telegra- 
fioznej w zrwym gwaehu poczty i telegrafów adac- 
asena, pedczaa gdy telograwy nadane na filii I. (ze 
względu na bliskość stacji telegraficznej w gmachu 
namiestnietwa) przewożono będą de głównoj otacji 
tylke uzsóć razy dziennie, przy sposobności jaxa, krą- 
kących między filiami a głównym urządem. X 

* Kabel tolegrafiezny. Wzdłuż ulio: Ossoliś- 
skich, Sykstuskiej, Sapiożyńskiej, Gródeokioj i ulicy 
dejazdowej do głównego dworea kolei Karola Ludwi- 
ko, zakłada zarząd poort i telegrafów od dni kilku 
kabel telegraficzny, podziemny, który rozpoczyna się 
w nowym gmachu peertowym i telegraficznym, 8 
kończy się na dworeu kolejowym. Tak więc przyby- 
wa nam nowe urządzenie, znane od dawaa w innych 
miastach europejskich, dzięki któremu Lwów pozbę- 
dzie się swych słupów drewnianych telegrafcznych, 
nie prsyezyniających się woale do upiększenia ulio 
Kabel spoczywa w drewnianej trąbie impregnewanej; 
switek drutów jest oteczony blachą ołowianą, tak, że 
kabel przedstawia się jako długa linewka metalowa. 
Roboty około zakładania kablu postępują szybko na- 
przód; rozpeczęte kopać rowy w zeszły eswartek, a 
wozeraj założene już kabel na znacznej przestrzeni. 

* Dla abonentów dzienników. Dyrekcja peost 
i telegrafów ogłasza : Ateby lwowskim abonentom 
dzienników zamiejscowych, uczynić podejmowanie ta- 
kowych przystępniejszem, zarządza się, by od 1. li- 
stopada 1889 r. począwszy, wydawano gazvty za- 
miejscowe także w filiach poostowych. Kto zamierza 
korzystać z tego sarządzenia, sechee postarać się u 
administracji prenumerewaneęge dziennika, by jego 
egzemplarz adresowano do włsóciwej filii, oznaczając 
takową jak najdokładniej: „Lwów (Lemberg) filia T.“ 
„Lwów (Lemberg) flia II.*, „Lwów (Lemberg) filia 
IM.“, lub „Lwów (Lemberg) Śródmieście. * 

* Wypłata przekazów pocztowych. Począw- 
szy ed 1. listopada br. będą swykłe przekazy do 500 
sł., również jak i przekazy powziątkowe, w okręgu 
doręczeń tutejszego głównego urzędu poeztowogo (a 
zatem z wyjątkiem okręgów doręczeń urzędów po- 
oztowych na głównym dworcu i na Podzame:u) do- 
Tęczane stronom razem z przekazanemi kwotami, sa) 
uiszezeniom pewnej należytości. s 

Należytość ta wynesi: a) za pojedyńczy prze” 
kaz, jeżeli przekazana kwota nie przowyżssa 2 sł., 
1 ot. b) sa pejedyńczy przekaz s przekazaną kwotą 
wyżej 3 sł. 8 ot. ©) jeżeli przy jedaej i tej samej 
ekspedycji dla jednego udresata doręcza się więcej 
przekazów, z których najmniej jeden na wyższą kwo- 
tę jak 2 sł. opiewa, sa Jeden taki przekaz $ ot., sa 
resztę przekazów . zaś po l ot. Żostawia się jednak 
stronom de weli, zastrzedz sobie podejmywanie nad- 
ohedsących dla nich prsekazów w urzędzie, w któ- 
rym to wypadku (zamiast powyższej należytości od 
aatuki) będą obowiązane uiszeznó nalożytość skrytke- 
wą 1 sł. miesięcznie, z góry sa każdy miesiąc. 

Pedejmowanie przekazów może w takim rasie 
następywać tylke przez samych adresatów lub ioh 
legalnych pełnemoeników przy oddziale przekarowym 
tutejszej kasy pocztowaj, podozas godzin dla służby 
kasowej wyznaczonych. Jeżeliby odbiorca wydającemu 
przekazy urzędnikowi nie był znany, to winienby się 
jako taki wylegitymować. Wsględem takich przeką-. 
zów ustaje poręka składu posztowege z chwilą wy- 


we Lwowie, i owe przekazy, których odbiór adresaci ` 
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zegarek z ręki, poezem wszysey się rezbiegli. Na- 
padnięty przytrzymał jednoge z drabów na ulicy 
Boimów, w osobie czeladnika szewskiego Leona Fli- 
saka, pray którym jednak nie znalezieno zrabowano- 
go zegarka. Policja wyślsdziła następnie tegoż towa- 
rzyszy, którysh oddano pod sąd. 

+ Przejechanie. Józef Relss, dorożkarz, najo- 


oha? na uliey Żółkiewskiej Stanisława Stankiowieza, 


ueznis szkół normalnych, który uległ potłuczeniu obu 
nóg, Roissa aresztowano; Takiego samego przekro- 
ezoniB dopuścił się Jakób Khrlieh, rozwoziciel pie- 
GzyWś, a najechaną przoz6ń Annę Zasulę, zarobnicą, 
musiano odwieść do głównego szpitala. 

* Wypadki... Anna .Pawlików, lat 46 lisząca, 
skoczyła wczoraj o. godz. 6. wieczorem w zamiarze 
samobójczym do stawu Pełszyńskiego, została jednak- 
że w ozas wyciągniętą z wody i przyprowadzoną do 
życia. Powodem  rozpaczliwego tego czynu byłe zła 
obchodzenie się z nią kochanka Prokopa Genajły, 
który przed południem omal nie rozbił jej głowę sie- 
kierą. Biedna kobieta już drugi raz targnęła się na 
własne życie. Pierwszym razem dnia 8. sierpnia ré- 
wniek skoczyła de stawu Pełozyńskiego, weiągnąwszy 
ze sobą do wedy takżo swą 10-letnią Bronisławę. 
Natychmiastowa pomoc nauezycieli pływania ocaliła 
matko i córkę. Pawlików odstawiono dc głównego 
szpitala, a równocześnie pelieja wdrożyła przeciw Ge- 
najle dechodzenie. 

Wozoraj wieczorom robstniey zatrudnieni przy 
budewie domu przy ul. Leona Sapiehy pod 1. 37., 
Jan Karnowski i Jan Binder wszczęli międsy sobą 
sprzeczkę, która skończyła się tem, że Binder strą- 
oi? Karnowskiego x rusztowania pierwszego piętra. 
Karnowski upadł tak nioszezęśliwie, iż musiano go 
odwieść do sspitala. Bindera uwięziono. Życiu Kar- 
nowskiemu zagraża niebezpioszeńctwo. 

Franciszkowi Topnerowi skradziono wosoraj w 
szyaku przy ul. Kopernika 1 29. złoty zegarek z łań- 
enszkiem wart. 180 zł. f 

Z pomieszkania zamkniętego skradziono wozoraj 
p. Wiktorowi Bastarowiezowi, urzędnikowi kolejowemu, 
mieszkająsemu przy uliey Ohorążezyzny 1. 14., dwa 
zegarki, złoty i srebrny, pugilares sawierający 11 zł. 
i inno drebniojszo rzocey. Kradzież tę popełniono 
wezośnie rane, gdy pan B. joszcze spał, aprawca do- 
stał się do pomieszkania zapomosą dobranego klucza. 
Podobną kradzież popełniono u p. Z. Onyszkiewicza 
w sakł. nar. imienia Ossolińskich. 

Wesoraj rano zgłosiła się de policji Rezalja Po- 
rossek, „baba kościelna”, niodząca w kościele Kate- 
dralnym, z doniesieniem, że przed trzema laty skra- 
dli jej z kufra, kataryniarz Franciszek Neuwer przy 
pomocy żony Julji kwotę 400 zł. Porosskowa przy- 
trzymała wtedy spraweów kradzieży na gorącym 
uezynku, j inakże nie zrobiła z tego żadnego użytku 
i nio donteuła policji, gdyż małżonkowie Neuwer obie- 
cali jej w zamian za Skradzione pieniądze utrzymy- 
wać ją aś do śmierci, a po Śmierci «mieli własnym 
kosztom poqhować. Przed miesiącem zabrali Neuwe- 
rowie „babce“ 40 zł. twierdząc, iż za to sprawią jej 
wapanialssy pogrzeb. Wezoraj jednak wymówili oni 
biednej staruszee pomieszkanie i zagrozili jej, na wy- 
padok gdyby się dobrowolnie nie wyprowadziła, wy- 
rzuconiem. : 

Weżnica Józef Jedneróg pozostawił na placu 
Gołachowskich konie z wezem beg dozoru, konie się 
spłeszyły i pędząe placem Krakowskim potrąciły wóz 
jadący, na którym siedziała Marja Budzińska. Ude- 
rzenie byłe tak cilne, iż Budzłńska wypadła z wozu 
na bruk i edniesła oiężkie skaleczenie. 


~ Stan powietrza. Obserwatorjnm szkoły poli- 
technieznej donesi 15. paśdziornika : 

W ubiegłej dobie , licząc od 12. godz. w połu- 
dnie , mięlićtmy wiatr przeważnie wschodni, niebe 
w gzęści rachmurzone, a powietrze więcej jak mier- 
nie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 14:40 O, naj- 
wyżara 19'8.0, najniższa -|- 8:59 © w nooy. 

"Dziś rano około 7. godz. spadło kilka kropel 
deasczu, zresztą było pogodnie. 

Zmiżka barometryezna 740—750 mm. znajdo- 
wała się w półn. Niemczech; zwyżka 765—760 mm. 
w zach. Francji. 

Stan barometru zredukowany do peziomu mo- 
rza był dziś o 9-rano 759 mm. Ees 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 15. października : 

Wiatr z pałudniowe-zashodniej strony, Średnia 
temporatura doby ekoło -= 13:0* C, niobo w ezęśei 
zachmurzone, a powietrze więcej jak miernie wilgo- 
tno; desses nieznaczny. 


* Jutro, d. 16. października : św. Gawła Op. 
— éw. Jerofteja Jop. 


— Z pobytu cara w Berlinie. Jak donoszą 
z Berlina, cesarzowa Wiktorja miała na obiodzie ga- 
lowym, danym mùa ezość eara, na głowie djadom uło- 
żony z piór w barwach rosyjskich. Powszechnie po- 
dziwiany strój cesarzowej składał się z sukni z bia- 
łego srebrnego brokatu, przyszdobionej bogato porła- 
mi i brylantami, a szyję jej okałał wspaniały bry- 
lantowy nastyjnik. Prócz tego miała Gesarzewa Wi- 
ktarja wstęgę orderu Ozarnego Orła zgwiazdą w bry- 
lantach i order Ludwiki. Według doniesienia, któro 
Polit. Corr. otrzymała z Berlina, jechali, po przy- 
jęciu sara Aleksandra III. na dworeu, w powrocie 
do miasta ks. Bismark, hr. Herbert Bismark i hr. 
Ssuwałów w jednym powozie. -Monu na obiadzie ga- 
lewym byłe następujące :-zupa z kuropatw, Żosoś roń- 
ski x sosem rakowym, ecmber z dziozyżny z jarzyną, 
kapłony z Metz w potrawec, mayonaise z flądor, 
bażanty, owece, sałata, solery z sesem holenderskim, 
budyń z brzeskwiń, sor, lody. Musykgo stełową wy: 
konywałs kapela pułku gwardji grenadjerów Ale- 
ksaudra. , 

— Btrejk szówców przygotowuje się pedobno 
we Wiedniu, Doneszą, że 9000 szewców zqatanowi 
roboty. 

W Styrji odbyło się z powodu rozpicanej oferty 
uma dostawę 48.000 par butów dla wojska kilka 
«zgralamizeń szewców. Na jodnem z nich, po gwałto- 

wnych wycieczkach przeciw ministerstwu wojny, po- 
stanewiono edniość się wprost do cesarza z prośbą, 
aby warunki destawy zmionione w tym kierunku, 
iżby dostarczyć się mające obówie mogło być nie 
szyte, lesz kołkowane. 


— Dramaty miłosne. Z Kijowa donoszą Kur. 
Warsz.: Niezwykle romantyczne przygoda rozograła 
się przed paru dniami w domu jednego s obywateli. 
Szesnastoletnia córka właściciela majątku „prześliczna 
Jadzia”, jak ją powszechnie w sąciedztwie nazywano, 
będąc niedawne w Kijowie, zakochała się z wzaje- 
mnością w dziewiętnasteletnim synu ziemianina z oko- 
lic Bławuty. Związkowi jednak małżeńskiemu prze- 
sskodzili rodzice. Zrozpaczone dzieci postanowiły 

Vumrzeć razom. Przed paru dniami młedzióniec wszedł 
przes okuo w nocy do pokoju swej ukochanej. Po 
upływie ohwfi para z pokeju młodej dziedziczki dał 
się słyszeć wystrzał. Wywtraszeni rodzice orat służba 
wbiegli do pokoju, gdzie siraśray widok przedstawił 
się ieh oczom. Na podłodze leśała bez życia panien- 
ka, obek nioj zań z rowelworem w ręku sprawca za- 
bójstwa, przyglądający się bacznie trzymanym w ręku 
fotografom. W ehwili, gdy abecni zbliżyli się do za- 
lbójcy, rezległy się dwa atrsały i młedzieniee padł 
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nie zaciśniętem ręku trzymał fetograńe.. Marji Ve- 
esery. W kieszeniach obojga znaleziono listy do ro- 
dzioów, w których nleszesęśliwi kochankowie błagali 
o pochowanie ich w jednym grobie. 

Z Niemirowa donoszą Kur. Warsz. W tych 
dniach rozegrał się tu krwawy dramat, którego ofiarą 
padła młoda, piękna i powszechnie lubiana nauezy: 
oielka miejscowego grogimnazjum, panna G. Pierwszy 
akt dramatu rozgrywał się w ezacach, kiedy panna 
G. mieszkała w domu sióstr zarządzającego dwukla- 
sową szkołą sielsrą, p. L. O. P. Pan P. jaż wów- 
ezas rozkochany szalenie w pannie G., starał się usil- 
nie o jej wsajemność, a gdy w zabiegach swych nie 
metawat, panna Q. zmuszona była do zmiany mie- 
sakania. Pewnego dnia, pan P. przymocował jedną 
część neżyc do kija itak uzbrojony czatował na pannę 
G. pod miastem, dokąd chodziła na przechadzkę, gdzio 
sadał jej nożycami głęboką ranę poniżej sersa, po- 
ezem sam ranił się dwukrotnie. Na krzyk napadnię- 
tej nadbiegł jakiś włościanin i obeje rannych odwiózł 
do miasta. Lekarze utrzymują, że rany panny G. są 
niebezpieczno, saé pans P. lekkie“. 

— Po amerykańska. Z Wiluą donoszą: Józef 
Błażyc, mieszkanieo wsi Butwidańae, pow. treckiego, 
nie mogąc wyżywić z trzech morgów gruntu owej 
liczaej rodziny, postanowił emigrować do Ameryki, 
Nie mając fundussów ma dregę, B. pożyczył od je- 
dnego se swych sąsiadów zamożnych 80 rs., wysta- 
wiwszy wsksol na 150 re. z tym warunkiem, żo 
wierzyciel będsie wspierał do jege pewrotu z Ame- 
ryki rodzinę Błażyca. Stało się to przed rokiem. 
D. 30. sma. B. powrasa nagle do demu. Wierzyciol 
domaga się zapłaconia 150 ra., grożące zlieytewaniom 
gruntu. B. wobec swej żony oświadcza wierzycielowi, 
žo w Amoryce nio nie zarobił i ke mu zapłaci dług 
dopiore za pół roku. Wiorxyciol ani ohae Głechać; 
twierdzi, żo zaraz wystąpi na dregę sądową. Żona 
B. widząc. że mąż ma w wereszku okołe stu rubli, 
błagała go napróżno, ażeby ohoé ozęść długu zapła- 
sił i nie narażał ich na utratę gruntu. Chłop jednak 
ani nhciał słachaó -— Nie dam nice temu łetrewi — 
powtarzał — niech male lieytnjo! D. 1. bm. Błażye 
wyszedłszy z domu w południe, zapomniał woroozka 
s pieniądzmi. Pewrócił po niego wkrótco, leos Żona 
schowała pieniądzo mówiąc, że zapłaci niemi ozęść 
długu. Błażys żądał zwrósonia mu pioniędzy, żena 
się sprzeciwiała. Rozwócieczony mąż zamknął drzwi 
chaty na haczyk, rozpalił de czarwonońci kswał że- 
lasa i obaliwszy żonę na ziomię. zaczął jej przykła- 
dać de piersi, żołądka i twarzy rospalony metal. 
Biedna kobieta wiła się w okrepnysh męczarniach. 
krsycząe w niebogłosy. Nic dziełało to jodnak woale 
na rozjuszenego męża, ani tem mniej krzyk dwojga 
małych dzieci, tulących się w kącie. Pastwienie się 
Błużyce nad żeną trwało przesało pół godziny. Gdy 
na krzyk katowanej nadbiegł kieś wreszolo, nieszesę- 
śliwa była jaś w agonii przedómiertnej. Pe upływie 
kilkunastu minut zmarła w okropnych mękach. Gdzie 
schowała pioniądze — niewiadomo. Gdy żenebójsę 
prowadzene do arosztu, zawołał głośno: „Dobrze jej 
tak | Nioch nie chowa pieniędzy. Ja się s nią prędke 
sałatwiłam... pe amerykańsku |" 

— Uroczystości weselne w Atenach. Ped- 
esas uroczystości ślubnej w Atenach towarzyszyć bę- 
dzie, jak donoszą dzienniki tamtejsze, 40 żełnierzy 
z pułku „Gardes du eorpa* wraw z oficerami powo- 
zewi księżniczki Zofii z katedry do królewskiego pa- 
lacu. Osterdziesta tych jeźdzców pancernych wystąpi 
w mundurach i z rynsztunkiem przywiezionym z Nio- 
miec, komie zaś pochodzić będą z masztarni króla 
greskiege. Następca tronu koiążę Konstanty utworzył 
juź przed kilku miesiącami x 70 wyborowych żołnie- 
rzy piraż przybocznę dla siebie, która mu podczas 
jazdy do Ślubu równie służyć ma za eskortę. Jako 
zastępca szacha perskiego ma wezestniczyć W uroczy- 
atości ślubnej Mechsin cban, poseł perski w Kon- 
stantynopelu. W hotelu ambasady niemieckiej, który 
z powodu bliskiej uroczystości ślubnej całkiem nowo 
został ursądzony, danem będzie dis oesarza niemie- 
skiego i innych Książęcych geńci ślubnyeh wielkie 
śniadanie. — Na balu, który miasto Ateny na cześć 
cesarze Wilhelma II w gmachu wystawy urządza, 
powita eesarza burmistrz Aten p, Philemon, najstar- 
szy dziennikarz Greeji i wyborny znawoa literatury 
gormańskiej, przemewą niamiaeką, Na uroczystości 
ślubne zapreszeni są prósz wszystkich burmistrzów i 
posłów greckich takie radcy prowinejonalni z całego 
krajo. Szesnaście rezmaitych cechów pójdzie z cherą- 
gwiami, cherążowio w stroju maredewym — równioż 
za powozem księżniczki Zofii. W trzech główsych uli- 
czek : Uniwersyteckiej, Stadionowskiej i ulisy Hor- 
mosa będą przes noee trwającej uroczysteści wzdłuż 
eałych ulic puszezane ognie sztuozne. Wszystkie 
mliee, przox które przojeżdłaó będzie orszak ślubny, 
posypane będą kwiatami i bluszącem. Wielki łuk 
tryumfalny na placu Konstytucyjnym wotrsyma jako 
najświetniejssą ozdobę cztory statuy: Ateny, Poseidę- 
na i Demetra. 

— Z Brukseli donoszą, że w granicznym depar- 
tameneie francuskim wybuchła 14. bm. zmowa ro- 
botników kopalń węgla, która ogarnęła dotychczas 
20.00€ ludzi. 

— Głód w Czarnogórze. Dotkliwa klęska gło- 
duwa nawiedziła księstwo Czarnogórskie. Długotr wa- 
ła susza, szarańcza i burze uezyniły rok bieżący rô- 
wnie nisurodzajnym, jak lata poprzednie, Wszelkie 
usiłowania riąda, celem prayjścia w pomoe nieszczę- 
śliwej ludności, okazały się e tylo. bezskutecznemi, że 
władze mogą tylko dać pomos doraźną i to nie li- 
oznej garstco. Dotknięta nędzą głodową ludność wiej- 
ska, powzięła tedy zamiar tłumnej emigracji do Serbii, 
ezeinu władzo czarnogórskie się nie sprzeciwiają, a 
książę Mikołaj peczynił nawet u rejencji serbskiej 
odpowiednie kroki, aby: zapownić przychylne przyję- 
cie wyshodźcom czarnogórskim. Z Hercogowiny done- 
szą, iż okręg Bilek, graniczący bezpośrednio x Ban 
jani, okręgiem czarnogórskim, w którym nędza gło- 
dewa jest największa. w roku bieżącym równiek 
dotknięty został klęską Bsarańczy 1 nieurodzóju. 

— Rzeka Żółta zwana biezem Ohin wschsdnich, 
przerwała tamę nadbrzeżną na długośzi przessło 800 
stóp i zalała wsie blizko położone, Wiadomości o wy- 
lewach otrzymano z wielu prowineyj. Zginęło wiele 
lndzi, pola są zalane, setki domów runęło. 
| | 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. P. Ładnowski opuścił dziś o gods. 
2:/, pociągiem kurjerskim nasze miasto, udając się 
s powrotem do Warszawy, zatrzyma się tylko w | 
przejeździe dni kilka w Krakowie dla odwidzenia swej 
rodziny. 

Na pożegnalnym występie wWozersjszym snako- 
mitego artysty publiczność żegnała go nader serde- 
oznie, oklaskom i wyweływaniem nie byłe końca — 
wręczono mu też 2 pyszne bukiety, Spodziewamy się, 
żo p. Ładnowski na wiosnę znowu do nas zawita. 

Dochód z przedstawienia wezorajszego przezna - 
Gzeny był na korzyść ehorego p. Zboińskiego. Teatr 
był tak zapełnionym, jak jeszoze nigdy w tym Bezo- 
nie. Oprócz p. Ładnowskiego, który zatrzymał się; 
we Lwowie specjalnie dla wzięcia udsiału w tem! 
przedstawieniu — występowali wozeraj 5 wielkiem | 
` powedzeniem pani Becskaj i p. Fiszer, którysh wy- 


wami. P. Ładnowski w fragmencie z „Lira“ 
skończoną swą grą zachwycił wszystkich. Panna P y- 
sznik pe ras pierwszy występowała w wesołej ko- 


medyjee „Zapraszam pułkownika” i była tak milu- | 


shną żoneczką, że zazdrościliśmy p. Fiszerowi takie- 
go skarbu. 

Program wczorajszego przedstawienia był bar- 
dze urezmaicony. Wszyscy artyści wywiązali się ze 
swoich ról wybornie i widocznem byłe, że sprawiło 
to wszystkim satysfakcję, iż mogli zamanifestować, 
jak drogiem jest dla nieh poczucie koleżeństwa. 

Pe przedstawieniu odbył się w sali Towarzy- 
stwa muzycznogo bankiet na oześć p. Ż:.1news. igo. 
Zebrało się przeszłe 50 osób, przeważnie ze afer ar- 
tystycznych i literackich. Pierwszy toast na cześć 
p. Ładnowskiege wzniósł p. Barąs: poez.u pusypa- 
ły się toasty jak z rogu obfitości. Bariuno się bar 
dso ocheczo i toastowano do godziny 2. w mocy — 
panowało usposobienie. wyborne, podnoszono mnogo 
pięknych myśli i projektów, a gdyby się jeno mała 
część tyshże urzeczywiatniła, w takim razie bankiet 
wezorajszy pozostawiłby po sobie niesatarte ślady. 
Podnosimy szczególnie poruszoną wczoraj przek je- 
dnego z prawdziwych miłośników sceny polskiej myśl, 
ażobyśmy doczekać się mogli wo Lwowie „naredo- 
wego teatru krajowego“ pod egidą kraju na modłę 
baredowych teatrów w Pradze, Zagrzebiu wd 


— Repertoar toatralny. Dziś wa wtorek 
„Doń Cezar“ operetka Dellingera, debiutewać będzie 
paui Róża Schwabl, — Wo Środę po ras pierwszy 
„Stracona widota* hr Starzeńskiego. Autor przybył 
na ostatnią próbę i będzie ne przedstawieniu obe- 
cnym. — We czwartek „Kapitan Wilson“. 

— Notatki artystyezne. Panna Helena 
Hermanówna otrzymała na nadchodzący sezon karoa- 
wałowy korzystne oferty od impresariów wł. skich. 
Jeżeli układy, będące obecnie w toku, przyjdą do 
skutku, artystka wystąpi na soenie „La Scali“ w 
Modjolanio. Pani Arklowa i Klamrzyńska przepędzą 
sezen na sosnio madryckiej, a o engagement na see- 
nie opery włoskiej w Lizbonie stara cię panna Pin- 
kertówna, opuszozająca oporę warszawską z końcem r. 
b. Władysław Mierzwiński, odbywa tournóe koneerto- 
we po miastach niemieckich, panna Russel, po se- 
zonie londyńskim, syta funtów i... prezentów, przybyć 
ma de Warszawy w miesiącu przyszłym. Pan Alo- 
ksander Fano, właściciel sjeneji teatralnej w Medjo- 
lanie, otrzymał od dyrekcji toatrów warszawskich u- 
poważnie do skompletowania sił operowych na sozon 
nadchodząsy. Opera Marchotii'ege „Zemsta katalońska* 
ma być wystawioną w sezonie zimowym na scenie war- 
szawskioj; po powiękażeniu zaś rozmiarów tej ueeny, 
istnieje zamiar wznowienia „ Wolnego strzolca* Webera, 
» Tanhńusera* Wagnera i kilku baletów, wymagających 
szorczych ram i wykwintniejszej wystawy. Panna 
Rejewska opuszosa scenę warszawską; z traecb so- 
pranów kolloraturewych pozostaje tam tylko panna 
Sslesygorówna. 

P. Jeremin występował onegdaj po raz ostatni 
na scenio warszawskiej, w listopadzie prsyjeżdża de 
Lwowa na sezon operewy, 

— Nisustająca wystawa ajednoszonego 
Towarzystwa przyjaciół eztuk pięknych, przy plaou 
św. Duoba 1. 10, I. piętro, otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rane do 4 pe południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w siodzielg 15 ot., w dni powszednie 
80 ot. Dla członków wstęp wolny. 

— Vienna Weekly News, aagielski tygo- 
dnik, zaczął drukować ebszerno, ilustracjami ozdo- 
bione artykuły p. t.: „Aeresu the Tatra“ przez Jane 
Gorard (Apgielkę z rodu, a teraz żonę jsnorała Ła- 
szowskiego). W pierwszym artykulo opisuje nutorka 
drogę do Zakopanego, niekkówe właściwości etnegra- 
fiozne tej okolicy, Nowy Targ, pobyt w Zakopanem, 
w Knuźnieach i bliżeze wycieczki. Jost zachwycona 
przyrodą, jako też towarzystwem polskiem i snajduje, 
że wsrunk| pobytu są już i dla eudzesiemsów w Za- 
kopasom możliwe. Rokuje ona wielką przyszłość tej 
miejscowości. Ilustracje przedstawiają Giewont, ogólną 
panoramę Tatr i dolinę Strążyską. Jest to pierwsza 
angielska na obszerną skalę zakrojona praca o Tatrach. 

— Prezes teatrów warszawskich, jenerał-majer 
Palicyn, który obeenie bawi w Medjolanie oelem za- 
angażowania kilku śpiewaków na występy gościnne, 
przybędzie w przyszły wterek do Warszawy. 

— Przewodnik dla numismatyków p.t. „Petit 
Monnet do poche en repertoire pralique à l'usago de 
numismatisto en voyago ote.“ wydał w Paryżu pan 
Aleksandor Butkowski-Glinka. 


prei -2 a m e 


Dział ekonomiczny. 


Stajmia antonińska hr. Potockiego Józe- 
ta na Wołyniu, hodująca sławne konie rasy 
sanguszkowskiej, i produkująca 'w ostatnich la- 
tach wiele pięknych anglo-arabów, najzdolniej- 
szych pod oficerów krajowej kawalerji, ogłosiła 


na wrzesień i październik sprzedaż z wolnej rę-. 


ki kilkudziesięciu doskonałych koni, kwalifikują- 
cych się wiekiem do sprzedaży, Korespondent 
Kraju donosi, że sprzedano dotąd ledwo kilka 
koni. Zły stan finansów całego kraju, ogólny 
brak paszy i obecne rozgrzęzenie 45-wiorstowej 
drogi, łączącej Antoniny ze stacją kolejową Sze- 
petowske, są główną tego przyczyną. 


Eksport zboża do Ameryki południowej. 
wiet petersburski zwraca uwagę na nowy ob- 
jsw handlu wywozowego, a mianowicie ekspert 
zboża s. Odessy do Ameryki południowej. Nie- 
dawno jedna z większych firm wywożowych 
Odessy zrobiła pierwsza próbę eksportu pszenicy 
de Ameryki południowej. Rżeczpospolite argan- 
tyńska i Brazylja rok rocznie występują w cha- 
rakterze nabyweów lepszych <gatunków pszeniey, 
potrzebnych do domieszki do gatanków ziarna 
miejscowego, ustępującego dobrocią pszenicy z 
Ameryki joczej i z Europy. Układy w spra- 
wie wysyłki pierwszej partji z Odessy do Rio- 
Janeiro były dość długie. Pierwszy transport do 
Ameryki południowej, wysłany z portu odesskie- 
go, składał się z 110.000 pudów gryki i 55.000 
pudów czerwonej pszenicy ozimej. Po nadejściu 
pszenicy do miejsca przeznaczenia odbiorcy tak 
byli zadowoleni z transportu, że obstalowali na- 
tychmiast nowy transport tyeh samych rozmia- 
rów. Niebawem znaleźli się nowi kupsy, którzy 
zamówili świeży transport dla Montevideo. Do- 
nosząc o tem pisze Swiet. „Wspomniane powyżej 
tranzakcje dowodzą jasno, że stosunki handlowo 
z Ameryką południową są zupełnie możebns. 
Dotychczas wprawdzić wysyłający musieli korzy- 
stać z pośrednietwa jednego domu handlowego 
w Londynie, sądzić jednak należy, że stopniowo 
bez pośrednictwa tego obejść się będzie można 
z korzyścią dla eksporterów. Jeżeli stosunki ham- 
dlowe z Ameryką południową utrzymają się przez 
czas dłuższy, wówszas stanie się możliwem cho- 
ciał częściowe wyrównanie szkody, jaką handlo- 
wi zbożem z Rosji robi Ameryka północna*, 
Zapasy nafty w Odessie są obecnie bar- 


dze znaczne, wynossą bowiem 720.000 pndów. 
Popyt na naftę jest tamże zOacznie mniejszym, 


na ziemię ranieny ńmiertełnie. W lewem konwulsyj-! borną grę wynagradzała publiezność ciągłemi bra- niż w tymże samym ezasie r. 1888, spodziewa- 


nym jest jednakże znaczny wywóz w paździer- 
. niku i listopadzie. Dowozy z Baku nstały, ponio- 
| waż wywożą ztamtąd naftę do Tryestu. 

| Giełda zbożowa. Wiedeń 14. października. 
; Pszenica na wiosnę 8'97; kukurudsa na maj-czer- 
| wiec 5:56. 


Ostatnie notowania produktów 
s dnia 15. października 1889. 


„, Lwów: pazenica 7.75 do 8'30, żyto 6-70 do 7:10, 

' owies obroczny 6.25 do 6'75. jęczmień browarny 6-— do 
$—, rzepak 16'25 d: 16c“, groch 650 do 10:—, wyka 
5.15 do 5.50, bobik O — d- 0—, hreczka —— do —*—, 
Inianka —— de ——-, koniczyna c4'rw, —— do —*—, 
koniczyna białe —— do —-*—, szwed.ka —'— do —'--, 

irytua za 10-000 li:rów pre. 1850 1: —.— sł. 

„Tarnopol: pszenies 7:50 do 8-15, żyto 650 da 
(86. jęczmień browsruy 6 — de 750, owies 6— do 650, 
RR 6:— do 9—, wyka 4.80 de 5'25, rzepak 16 — 
6'25, lnianka ---— do —'*—, koniezyna czerwona —'— do 
——, koniesyna biata —— do ——, kosieryna azwadz- 


R —"— dO 


I Podwołeezyska: pazaniea 7:25 do 8—, żyto —— 
ą ——, jęczmień 6:— do 7:60, owies 5'80 do 6'40, groch 
,6-—- do9'—. wyka --* - do —'—, rzepak 16-75 do 16—, 
Inianks —— do ——, koniczyna szerwona --'— do —'—, 
koniezyna biała —— do —'—, szwedzką —— de —*—. 
y Jarosław : pazenica 7:75 do 8°45, żyto 675 do 7:10, 
| jęezmaień 6— do 8—, owies 6'25 do 876, groch 6:50 
do 10:—, wyka —*— do —'—, rzepak 1650 do 16:75, 
Inianka —— do ——, koniczyna czerwona —'— do ——, 
koniezyna biała —— do —— , koniezyna szwedzka —-— 
do ——, tymotka —— do —=——. 
Wszystke za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 20— do 45'— zi. nominalnie za 56 
kilo, loeo Lwów. 
Qkowita gotowa sa 10.000 litrów pro loco Lwów 
11:25 do 11 75 st. 
Usposobienie niezmienne. 


Talegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 15. października. Z koń- 
cem b. miesiąca wyjedzie cesarz do @ödollo. 
Uda się tam również i arcyks. Walerja, jeśli 
nie będzie towarzyszyła cesarzowej do Korfu. 

Wiedeń d. 15. października. Z powo- 
du przeszkód spowodowanych wylewami na 
kolei, wstrzymał cesarz wczorajszy swój wy- 
jazd do Meranu. 

Radca Obentraut mianowany jene- 
neralnym dyrektorem poczt i  telegrafów 
w miejsce spensjonowanego dyr. Deweza. 

Praga d. 15. października. W gronie 
posłów  staroczeskich zgodzono się, ażeby 
wniosek adresowy młodoczechów przekazać 
specjalnej komisji, lecz korzystając z krót- 
kiego trwania sesji, utopić go tam i nie do» 
puścić do drugiego czytania. 

Budapeszt d. 15. października. Mini- 
ster skarbu wniósł dziś do Izby posłów pre- 
liminarz. Dochody wynoszą ogółem 356,259.247 
złr. wydatki zaś 305,663.646 złr. 

Berlin d. 15. października. Uderza to, 
ił wiadomość o godzinie wyjazdu i stacji na 
którą się car uda, trzymano tu w wielkiej 
tajemnicy. Rozwinięcie sił wojskowych i po- 
licyjnych w chwili odjazdn było tak znaczne, 
jakgdyby obawiano się jakiego zamachu. Sce- 
na pożegnania obn monarchów na dworcu 
Lechrtskim trwała zaledwie minutę. 

Berlin d. 15. października. Post do- 
nosi, że Francja podwoić ma linje kolejowe, 
prowadzące ku granicom wschodnim. 


Paryż d. 15. października. Figaro i 
Autorité twierdzą, że posłnchanie ks. Bismar- 
ka u cara nie odniosło Żadnego skutkn, ho 
Rosja trwa niezmiennie na tem stanowisku, 
jakie w sprawie bułgarskiej zajęła. Niektóre 
pisma kombinują, że wyjazd ks. Ferdynanda 
z Sofii był w związku z pobytem cara w Ber- 
linie i miał ks. Bismarkowi ułatwić zadanie, 
które się jednak nie powiodło. 


Palermo d. 15. października. Wczoraj 
odbył się bankiet na cześć Crispiego. Było 
na niem około 200 osób. 

Crispi wypowiedział na bankiecie poli- 
tyczną mowę. Zapewniał on, że rząd ma za- 
wsze tendencję stawiania oporu zamachom 
wywrotowym, że kościół może być pewnym 
swej swobody w sprawach religijnych. Należy 
zwalczać republikańskie, internacjonalne i 
anarchistyczne prądy i nie można zostawiać 
monarchii i rządu osamotnionych w tej walce. 

Rząd nie mógł zapobiedz zerwaniu sto- 
sunków z Francją ; byłoto następstwem syste- 
mu ogólnie przez Francję przyjętego. Niesłu- 
sznemi są zarzuty, jakoby zagraniczna poli- 
tyka Włoch miała cechę prowokacyjną: to 
co uczyniono, było koniecznem dla wielkości, 
a jeszcze potrzebniejszem dla istnienia Włoch. 

Popieramy naszych sprzymierzonych, oraz 
młode narodowe państwa, W polityce euro- 
pejskiej objawia się prąd liberaluy, który po- 
zwala narodom być panami swych losów. Po- 
dobnie jak inne mocarstwa kontynentu wy- 
stępujemy w interesie pokoju. Nasza polityka 
sprowadziła cesarza Wilhelma do Rzymu i 
postawiła nas na równi z sprzymierzeńcami. 
Służymy przymierzu, który wywiera na Euro- 
pę wpływ przemożny, a nie mamy Żadnych 
celów zaczepnych. 

Mowę tę przyjęto oklaskami. 


Budapeszt d. 15. października. Kard. 
Haynald, obchodząc swój jubileusz kapłański 
ofiarował 320.000 zł. na cele dobroczynne 1 
kościelne. 

Bukareszt d. 15. października. Król 
wysłuchawszy sprawozdania prezesa gabinetu 
Katardżiu, dał mu polecenie, aby się starał 
koniecznie spowodować zjednoczenie wszyst- 
kich frakcyj konserwatywnych. 


Belgrad d. 15. października. Skup- 
czyna ma dzić przystąpić do wyboru prezy- 
denta i wiceprezydentów. Na pierwszego pro- 
ponowanym jest znany radykał Nikoła Pasicz, 
na wiceprezydentów zaś radykał Rista Popo- 
wicz i Paja Vukowicz. 

Niebezpiecznogo rozbójnika Bogdana Mi- 
skowicza znaleziono zastrzelonego w rzece 
Morawie. 


8 
Wiedeń dnia 15. październ. god. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 305:65. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 93-20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 317:50. Akcje Banku anglo-austcjac- 
kiego 142:90. Akcja Unionbanku 239-60. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 1932.—, Akcje kolei Północnej 
25825. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 127-25. 
Akcje kolei Alfóldzkiej — -. Akcje kclei Państwo- 
wej 235'50. Akcje kolei Twowsko- Ozen. 238 50. 
Akcje kolsi węg.-północno-wschodniej 186-50. Losy 
komunalne wiedeńskie 14275, Akcje Tow. tureckiego 
120:50, Głalic. oblig. indemniz. 104'50. Akcje kolei 
póřnocno-zachod. (lit. B. Elbethal) 222'—. Losy re- 
gulacji Oisy — —, Akcje banku dla krajów koron- 
nych 24720. Akcje Bankvereinu 113,40. Rosyjski 

rubel papierowy 123:25. Losy prem. węg. ——. 
43/1997 renta wspólna ——, 50j, renta austr. 
papier. — —. 50/0 renta austr. złota —'—. Ren- 


ta 40/o węg. złota 100'10. 50/ renta węg. papiero- 
niem, — —, 


wa 95:70. Napolecniory —— Warki 


E  z-"T) 


uamea © 4 4 WO POM PCE ADO 


PE żgl gle s: WGS, 


Lwów, tr. 15. października. (Z Izby han diowe!.; 
ż%yoja za gztnEc 
acy Żąd. 
Kolej gulie. war. Ludw. 400 zł m. 2. . , pu” + 
Koiej f.*row -vzer.-Jayska po 400 zł. w.a 285—  236--- 
ninku hipot nego gad. pu SIM) ał, w a, 44950 28350 
Banku wody. ualicyjekiner po DOO wł the ---— Dige 
II Liety zastawne za 10) sir. 
Banku bipo'-:znogo galicyjskiego 6*/, . R=— eE 
5 ę ` 5. 100 ~ 101-— 
a A gat. 5*/, wyl. iUej, p: !08:25 10425 
Bank" krzje: ann 4!/,9/, [na » BI l. . . wTA0 58:50 
Tow. syste: trad, gahe, ziem. DU . . 10070 101-70 
" Fruiyt. gal. ziem. 49, . . . 96—  97.-- 
p k:-d. gel. ziem. 5%, los. w 371. 10070 19170 
F brad. g. ziem. 40/, los. w £11, b- 9380 9480 
. kredytowego gsl. aiam. 41/,0/, 
OLER PrO o . . -. . (14 38.60 99-60 
a krad. gni. riam. $*/, los. w BB]. 9880 9380 
UI Listy dłużne na 100 z? 
Gal. Z. kred. włoke. w li<w. (d. 6 pr.) 30/9 546—  57— 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/5) EK) . a . 46—  49'— 
Ogóin. roln. krodyt. saki. dio Gal, i Buk. 
6% los w 15 Ist . X Aie ZE 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizacyjna galicyj. 5%, m. k. . . .104— 106— 
Galie. funduszu prepisacyjnego 4*/, 81:— 923— 
Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em . 10050 101-50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60%/, w. a. . . 104— 106 — 
Pożyezka krajowa 1883 4/,*7, . . . . . 9650 97-50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . o . „ . W 26 — 
Losy miasta Stanisławowa . ać ——  88— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski vi s TR 5-62 572 
Du:at cesarski . . . . . . . . « . 5 65 5-75 
Napoleondor . . « . . . 944 954 
Pórimperjał rosyjski . « - « s . s 9:70 _ 980 
Rubel rosyjski srebrny 1:80 140 
Bubel rosyjski papierowy . . . . . . 1-22:/, 1-241), 
100- marek niemieckich. . ~ . no srr 5S 59-20 


Srebro za 100 złr. . 
Kupony w srebrze 


niz 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 15. października 1889: 

Hotel Zorża. J. Jaroszyńska z Błudnik. U. Man- 
baoh x Wiednia. S. Wysocki z Jasienicy. H. Bioleska 
z Tarnopola. A. Molbechowski s Horyhlad. 

Hotel Francuski. K. Zaremba z Podhajec. F. Gnie= 
wosa 2 Nowosielie. Hr. Plater z Sądowej wiazni. A. Go- 
ronowitz z Rosji. Pani Wurst z Kosowa, J. Kellerman 
z Kaśczugi. i M o 

Hotel Dr. M. Korol z Żółkwi. F. Stanek 
z Wiszenki. J. Krans x Seksia, W. Jaworowski z Prze- 
myśla. J. Swaryczowski a Tarnopola. E. Podoski z Rosji. 

Hotel Kuhna. J. Szczepański u Bortunik. J. Grabiń- 
ski a Kutkorza. M. Podolińska s Derewni. M. Reszyteło= 
wios z Glinian. M. Miller s Błyszczywód. M. Dub z Nie- 
mirowa. N. Antoniewicz z Przemyśla. 


| ia SERA | Np EN 
N 


(Rubryka ta nie poehodsi od Redakeji, która też ładnej 
odpowiedzialności za nią nio bierze na siebie.) 


„Czasopisma technicznego“ Nr. 19. zawie- 
ra: Kilka kartek z mechaniki wiertniczej czyli tania 
wiertnictwo, przez Fustachógo Petiona. O eksploata- 
eji torfa na opał, napisał Jan Blauth, inż. melior. 
Wydziału kraj. (dokończenie). Nowości techniczna, 
opracował Jan Wdowiszewski, architekt (0. d.). Trze- 
ei kongres dla spraw żeglugi śŚródziemnej, odbyty 
w sierpniu 1888 r. we Frankfurcie n. Menem, spra- 
wozdanie J. Rychtera , profesora i delegata szkoły 
politechnicznej (e. d.). Rozmaiteści. Karta hydregra- 
ficzna Galicji x izohystami za r. 1888, opracowana 
przez Seweryna Widta. Z komisji słewnikowej. Bi- 
blioteka szkoły politechnicznej. Geometrja wykreślna 
w gimnazjach. Ogłoszenia. 


Ogłaszający się w naszem piśmie p. J. Grolich 
Z Bima. dE na wystawie hygienioznej w Gont 
(Belgia) wielki medal srebrny za swojo kostnęetyezna 


wyroby. 
zzz... EAC 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 272 


akład Lwów, 
tetografiozny J. Hennera axademioka 18. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1339.) 


KACZE 


De Lwowa przychodzą: ag a w 3 
Z Krakowa . - « » - 4-08] 6:50| 9-28 | 7:15 
Z Podwvłoczysk . . - . « | 2%0 316) v| 7-00 
Z Podwołeczysk na Podzamoze | 2 08/10 —|2'38|E 0:22 
Z Buezawy, Czerniowiee, Husia- r 

tyna i Stanistawowa . . . |8'05| 2— 
Z Buczawy, Czerniow. i Btanisł. 6:55 
Z Suchoj, Ohyrewa, Husiatyna 4 

Stanisławowa i Stryja . . 3-86 
Z Suchej, Ohyr. Ław. i Stryja 8'26 
Z Posztu, Fawosznogo, Ohy- 

rowa, Husiatyna, Stanisłe- 

wowa, i Stryja . . -. . 12:08 
Z Bełxca (Tomaszowa) . . . 5:58. 
Z Rawy we wtorek i piątek . 10:10 

Ze Lwewa edohedzą : » 

Do Krakowa. . . . . . 2'28/4:20| 120 | 8'30 
Do Podwołoczysk . . . : . 411 9.52| 10-35 
Do Podwołoczysk z Podzamcza | 422] 7'— |10728 p 11°08 
Do Snezawy, Ozerniowiac, Sta- : 

nistawowa i Husiatyna . | 9'16/10'13 
Do Stanislawowa, Czerniowiee 

i Suczawy - . e.e. 4:25 
Do Stryja, Stanisławowa, Hn- 

siatyna, Chyrowa i Buchej 8:45 
Bo Stryja, Chyr. Law. i Suchej 10:20 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 

siatyna, och TEEE Poss- 

tn, Chyrowa, Stróża . . 5:50 
Do Bełzca (Tomaszowa) Sa 


Do Rawy we wtorek 
„ w piątek . 2:44 


Uwaga: Godziny drukowano grubemi liczbemi, oznaczają 
porą noong od godziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano. 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia:16. Października 1889 Nr. 239. 


Bayera salicylowo - kauczukowy plaster, 
niezrównany środek do usuwania bez bolu i niebazpieczeństwa 
Nagniotków i stwardnienia skóry. 
pe tego znakomitego plastra wraz z dokładnym opisem użycia kosztuje 


Pasy (0 maszyn 


Maczka kościana 
| w najlepszym gatunku 


NOWY WYNALAZEK — 


me IXORA 


67t 


parzona, fermentewana jakotał 
preparowana kwasem siarko ‘fm; 


RÓ: »$ BITTNERA 
5 ittner 5 Spirytusu,,, 


RE c ct. 30, na prowincję et. 85 za nadesłaniem nałeżytości w markach. Zamówienis| p T ; “u 
b szpilkowego nadzełać wa adresom: Apotheke „zum römischen Kaiser“, Wien, Stadt, Weil- najskuteczniejszy naw4 pod P 
ihe CONIFEREN - SIRIT nie powinso braknąć zeile 13, Hugo Bayer, Apotheker. We Lwowie w aptece Piotra Mikolaselin. wszelkie zasiewy i Józefa Hankego El ). PIN AUD 
kak w żadnym domu. - m i ; ; ; Lont Mydło...... e.s..ss. à VIKORA 
, IEEE d do 94 we uwowie Essencya dla chustek à FIXORA 2 
Jest on najle m środkiem dosinfekcyjnym dającym pra- BEOSESZESE o RZE zam ir ir © 
wdziwy Bony | zapach w pokoju, Are Ró: środek inhala- j BCE Er Ą bia 05% 4 Rynek liczba 38. Woda tualetowa. ... à P'IXORA JĄ” 
eyjny przy chorobach dróg oddechowych i systemu nerwowego. 85.-Ż42%5,2,”4B Proszek do karmy Pomada,,,,„u...... 8 HIXORA 
wyborne płukanie prezerwatywna przeciw bolowi szezęc i szyi. z 5 E „5 BELCE. s . Olejek à PIKORA 
Do nabycia u wynalazcy 5 rire Ea F z EJ EQ H (Fosforan wapniowy) ejek....... essor» 
u Bitt [>] JS a aS foak $ bardzo skuteczny dodatek do karmy dla awiu- Puder ryżowy. ....> A FIXORA 
Juliana Bittnera skosTg_aEZg FA ||] a donowya | drobiu wralkiego rodau G Kosmetyk. ......... A IIKORA 
A aptekarza w Reichenau. Niższa A ustrja È EE ss Ba a PZĘŃ pociągowego, preyepiesa odnożnnja powiękeza 37, Boul de Strasb 37 
| M 2071 1 we wszystkich aptekach. | w k ê -S EPI p3 R znacznie wydatawić m la A UKE w i pre- , 8 Strasbourg, 
JDOUSBNTNER W) Canu flaszki Bittnera spirytusu szpilkowego 80 ct., 6 flaszek I EPECELITE SE Pakiet nu próię waiący B kilo wysyła 
| sir. 4. Rezpylacz 40 et. Patentowany wynalazek złr. 1-30. > PEE a EPE e aE sdwrotaa itp ra ndelenga parajia ; ; 
CJ 1 č . a a aui suni s 
U ze aszowaniem -PE > £ PEET EE) g Es | porta do każdej be: w Austrii 1 razak ` Maryazelskie 
, Ostrzeżenie pr = Ak m wa E wi ER IC Opis i sposób użyuia tuk Nączki kusela- = Z. Ax 
Ponieważ Bittnera spirytus szpilkowy fałszują w przeszło 3.500 laborato- = iE- wna g PET] =. E nej, jakoteż i Proazku da karmy, na żądanie KE Kro ple Ea 
rjaeb, upraszam szan. Publiczność wyrażnie żądać Bittnera spirytusu Rep kawazę, x 5 eF i- 5 PE" berpłaśnie i france. . 3 ST anakomiciu działająca 
amówienia nadsełane pocztą wprost do Juliana Bittnera, aptokarza w Roichenau jj Č > asžd © zd „Aa Fabryka wytwerów ehemloznych | na- Și na wszelkiego radzaju 
cej r rh złr. 3 is Austrja) sełam do wszystkich miejsc Austro-Wę- ez) ZĘ z ig aM a wozowych Spółki komandytawej choroby zoładka. 
giar, do Niemiec franko, nia licząc opakowania. amaso nsus : EO a 
A A BEE POJ z Juljana Wang a A apetytu raa 


A ws Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 12. 


Pod gwarancją nie ma nie lepszego nad Z poleeenia Najjaśniejszego Pana bogato uposażona, a przez Dyrekcję urzędu 


Francusk Mase podiogow lotaryjnego przyznana i i jóltacoę, , obmferziotei 
do rw: twardych lub miękkich posadzek ? B_.|- CZESKIE PIERZE. Shojlza s śpladik. 


se XXVI. Loterja państwowa 


z przeznaczeniem na cywilne oole dobroczynna 
3088 wygranych w ogólnej kwocie zł. w. a. 200.000 
pomiędzy temi: 
Złr. 140000 w renele papierowej I ztr. 30.000 w gotowiźuie. 
O:ągnienia nastąpi nieodwołalnie dnia 30. grudnia 1889. 
Jeden los kosztuje zł. 2 


ma 


1 dobrze darte za funt 
eent. 70. 


JEDYNY SKŁAD 


ALOJZY ELUvNEF, Lw óW 
uliea Karola Ludwika, 13. a 


ealkicm nowe 
955 


wraz z przepisem 40 ct., 
Głuwny sktad w aptece 


Pierze to poch.d.i z popielatych gesi 
oałkiam świeże, 2 peep Gra. 
vo sapaa atarezy 4a 1 funb tylko ot. 70. 
Rozsyłka począwszy od 10 fantów za sza- 
liezką. J. KRASA 


984 Günthera Wagnera 


Farby akwarelowe 


, Handel pierza, Pra- 
ga Nr. 620/I. Zamiana możliwa. 


w, opakowani 
zaopatrzona powyżej n 
B: 


L 
uwinie rzepis nóż; i li 
F æ r b y t SOM x 1 cz T e ł Mi GAETH iy grn plan gry, Hr jho z Le rj: Pistnie, ań WINOGRON l a KUR ACIJNE piian w de drukowany Jont w drukarni 
e , można i to albo w teryjnaj dzia a obro . Wie- A : ' 
hifa taa lge ; deń, Riemergasse YI Jbooborkof) dub miim aleftógch spókadzdy takar gł fo S e E zajleposm 
jaw rania: BF- Losy wysyła się nie licząe nie za porte. -— pigu s A 
i w laseeskach, oraz wszelkie przy- Feslawskie i Badeńskie, r é przy 

„i NTHERA WAGNERA yamekaa atel Wiedeń we wrześniu 1889, » Z e. k. Dyrekcji loteryjnej bery do malowań akwarelowych najsziachetniejszy gatunek, bardza ołodkie, PRZECZY SZCzaJące, dora a egso j 
; oddział loterji państwowych na eele użyteczności 941 poleca koss wagi Ó-Kilo sa zalieską złr, 3. RAEE E AO owa! A. | 


age na o 

markę ochronną I podpis apte urza R. Brady 

w Kromieryżu. Cena jednego pudełka 20 ot, 
rulony po 6 pud. | złe. Za poprzedniem 
nadesłaniem należytośei kosztuję 1 rulom 
z 120, 2 rulony złr..2.20, 3 rulony zir. 3.20 
opłatnia. 

.  „Maryscelskie krople żołądkowe i a- 
calskie pigułki pizedkystczające e 
tadnym środkiem tajemniczym. Cayśe] 
składowe tychże są przy każdej fiaszce lub 

pudełku w Pa użycia wymieniono. © 

Prawdziwe Marynceiakie kropla lub pigu 
są do nabycia w 


Lwowie: n aptekarzy Jakóba Boisse- 
r, H. Blumenfelda, Piotra Galihofe- 
ra, K. Krzyżanaewskiegó, Piotra Miko- 
laseha, Jakóba Piepess, Zygmunta 
Ruckęra, Karola Sklepińskiego, Jana 
Wawiórskiego, Arnolda Rappaporta; w 
Bełria: u apt. Grossa; w Bóbres : u 
ept. Balbiny' pe ay w Brueła- 
nach: u apt. Ad. Dureta i Józ. W. Ee- 

besa; w Bucsaceu: u apt, Kornela Le- 


965 


sztuka 3 cent. 


i w kasetkach 
po 6. 10, 12, 

18 1 24 farbami 
z ponczeniem 


i dobroezynności publicznej. 


HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE 


Towarzystwo akcyjna żeglnci parowaj, 


Qkręty Expresowe i pocztowe 
przez Southampton 
Czas trwania podróży 


morzem około 7 dni 


Prócz tago stale regularne połączenia : 
Hawr-Nowy Jork. | Hamburg-ludje zachodn. 
Szezeciu-Newy Jork. | Hamburg-Havanna. 
Hamburg-Baltimore. | Hamburg-Meksyk. 


Wien I. 


E. HANDL, Naglargaase 16. 


"praktyka ractnakowości wiejskiej, 


dziełko do użytkn gospodarzy większych i muiejszych posiadłości 
ziemskich, przez Kazimierza Madeyskiego, zalecane przez organ 
urzędowy e. k. Towarz. gosp. wyszło już z druku i jest na głó- 
wnym składzie księgarni H. Altenberga we Lwowie. Ceua złr. 3. 


REGENERATOR WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 


Józef Hanke Lwów. 


m 
t 


od 30 centów do 2 złr. 


"18 „BO 


Pędzle i 


697 
wszelkie przybory do malowań akwarelowych 


pelewa 


Józef zEzranize LWÓW 
940 Rynek liczba 88. 


F wickiego; w Csortkowis: Ludw. 
Dia uniknięcia często zdarzających się pomyłek przy adresowa- Bliżezyoh szozegółów udziela: Voses; w Dolinie U apt. 8. | f Traun- 


Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym koler, 
== | połysk pierwotny I pi kność młodziencia. Odnawia ich 
żywotność, ziłę i dzielnosć porostu, Spędza lupież w krótkim 
ezasie. Jestto preparat niemający równego sobie, Wydaje 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. 

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jork, 


We Lwowie w aptekach pp: P. Mikelaceha, J. Wewiórskiege Z. 
Ruekera i w głównych magazjnach perfum. 529 


Jesef Gschirhnki Wien, 4 Wiedeń Weyrlagergnase 32. fellnera; w Dro : uapt, Aleh 
| mac p . je m 


hobyczu 
müllera i P. Partykiewieza; w Gkmia- 
nach: u apt. Holma; w Husiatymia u 
apt, Czerskiego i Piskarskiego; w Je- 
sternie: n apt. Jana Czemeoryńskiego ł 
M. Zahradnika; w Jesiera : u apt, 
Kraińskiego; w Krakoweu u apt. Fe" 
liksa Walczaka; w Kamionce Sfrumi- 
dowej: u apt, Karola Piapasa i Karela 
Pilewskiego; w Kope u api, 
Redara; w Mostach Wielkścha u apt. 
J. Zoliśskiago; w Niemirowie: n apt. 
Przedrzymirskiago; w Myielnicy: n apt. 
Krokowskiego; w Olesku: n apt. Ko- 
flera; w Przemyślanach: u apt. Emila 
Baranowskiego; w Eadsi u apt. 
Jańkiewioza; w Rosdołe: u apk. Ludwi- 
ka 'Mierzwińakiego ; w Samborze: u 
apt. Aleksiewiex-Maresch; w Starem 
Mieście: mapt. Ad. Palucha; -w Sa- 
kalu: u apt. Eug. v. Wysoezańskiego; 
w Skolem: u apt. A. Lechewskiego; w 
Stryju: u apt. Chalbazany i W. Ko- 
morowskiego; w Skale: u apt. Woje. 


niu, pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownej P. T. Publiczno- 
fei, że mój skład fabryczny tak dla hurtownej. jakotuź drobia- 
zgowej sprzedaży pod firmą: 


Alojzy Hub 
TYLKO przy ulicy Karola Ludwika pod liczbą 13. 
od lat trzech się znajduje. 901 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


1 ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 
S. SZELIGI -ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 


PAPIER RIGOLLO 


PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niesbędny w każdym domu i w podróży. 


Specjalna fabryka 764 

O MI E> A G 

wszystkieh systemów wszelkiego rodzaju 
Commandii-Gesel:schaft fr Pumpen- md Maschinen-Fabrikation 


W. GARVENS, Wien " 


|opatrzowy podpi- 
sem atramentem 
CZERWONYM 
ak obok na 


Lwów, Korytna 13. Wallfisch- Rogalskiego; mie eż: Zygm. 
poleca : RZN gasse 14. Flelsebnana H Ex Jaaro tipia T 


zw 
Frano. Połosza i A. 
Rappaperta; w awmie: u apt Jós. 
f L. Tomaszewskiego; w Zborowie: n 
| apt. Rappaporia; w Zdaraśu: u apt. J. 


[IAN THNATOWICZ| eoe 


ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie- 

my ua fumdamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLIRPLATY 

ulepszoną ozniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 
LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tektnrowych, 


SMOLE 


Złoczowie: u ap 


OARUCHY HERBACIANE. 
Piękny Jiść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek złr. 320 | za kilogram franco 

2. gatunek złr. 2-— | z opakowaniem 


WE. VE A [W ND. 


d ANGIELSKĄ bazwodną. 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znany:n dotąd w bndownietwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu- 
rowo i reperaeje tychże, 


Znakomity prawdxiwy traueuski 


EONIA 


poleca 


440 Metr [] od 60 do 80 centów. — Gwarancja lat 5. 


E] 920 Thee & Rum-Importeur, Briiun. A najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, NATE Champagnat t 
L. 3154 (R odszezególnione 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, | kę reż aa regla aa 
$ mianewioie: a mianowieie: 


zir. 6 za beczułkę 4-litrową, pocztą, 
słr. 15 za skrzynkę e dwunastu trzy 
ćwierci litrewych hutalkseh kelcją. 


158 R. Maiti, Triest. 


BIURO DZIENNIKÓW 


| Lwów, ulica Karolą Ludwika 9. 
przyjmuja 853 
przedpłatę i ogłoszenia 
po oryginalnych sonnch opijj ek db 
| wozystkieh dzisaników oałego ówiata. 
i T wyższają pod względem klejenia 
wszalkie (nne wyreby — peleas | 


A. GAWŁOWSKI place Marjaaki |. 6. 4 


ky P , IF: * 
6% no „ jafminową, folkową, różaną, rezedową, konwaliewą, 
| A Ma i erfumy 4 Tlang-Tlang, Opoponax, Jk lub, heliotrepowa, Ra 
JĄ | VP g$ Bouquet, piżmaową, Millefieure, itp. Flakoniki po 25, 40, 75et. 1 słr. 1.50 itd. 


j Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. | 


Były zastępca królewske- węgierskiej p Woda lwowska powszechnie uznana | poszukiwana dla swa- 
ceniralnej piwniey wzorowej Gustaw MIES trwałago zapachu, do zkrapinnić obity Giwe ski paw de © AN s 
Doller (firma Dollar & Popper) niemniej | Ylakonik mniejszy 80 ot., większy 1 złr. 50 et. 
ajent podróżnjący Msx Winierstein naduży- prirabi 
sakonik mniej- 


„IB odznacza się nadzwysza 

wają powyższego państwowego przedsiębior- $ a Woda warszawska kwiatowym zapachem. F 

stwa w tan sposób, że wina knpowane od WA "1y 95 ot., większy 1 złr. 80 et. | 
d Woda lewandowa edwójna i woda lewandowe-sm- 


KONKURS. 


Celem obsadzenia posady sekretarza gminy w Żółkwi z pła- 
cą roczną 800 złr. w. a. jakoteż dwoma pięcioleciami po 200 
złr. w. a. od czasu stabilizacji, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Posada ta nadaną będzie na rok pierwszy prowizorycznie. 

Ubiegający się o tę posadę, winien się wykazać, iż ukoń- 
czył studja prawnicze, i posiada praktykę administracyjną. 

Podanie należycie ndokumentowane należy wnieść najpóźniej 
do dnia 15. listopada: 1889 do zwierzchności gminnej miasta 
Żółkwi. 


najrozmaitszych prywatnych hodowców sprze- pył dee y deea 
dają jako rochodzące z król. węg. central- pylania w salonach dla swojego O rzyfeiadc drahu, 
nej piwnicy wzorowej, Aier przeto Flakón 50, 70, 4 wj” sk 1.20. 4874 
uwagg ua to nadażycie wszystkich, komu 1 przednie Í najprzedniejsze. Vlakoniki pe 
na tem zależeć może, zawiadamiając równocze- Wody kolońskie 
najdują się wyłącznie tylko w tych miejscach: 
w Wiedniu: I. Filrichgaese 12, 
w Krakowie: u M. Brzostowekiego, 
we Lwowie: u St. Markiewicza. 
Wyłączna reprezentacja i sprzedaż: zostającej pod 
dozorem wysokiego król. węg. Ministerjum rolnictwa 


centralnej wzorowej piwnicy 
Buda-Peszt, Waaggasse 4. | 


i 368 


giGUEK! BLANCĄRD y 


NA JODZIE ZELAZĄ NIEZMIENNYM 


yz 


cb. 15, 20,25, 40, 50, 80, 1 złr., 1.50. 


7) Nabyć można ws LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni- 
$ ka l. 3, i ulica Halicka róg Wałowoj. W KRAKOWIAK: Sukien- 
CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2; 


„Śnie, że nasze składy z CYGARETOWE, które prze- 


nice 1. 20; w 


A x x 
Sa A 


Magistrat król. wolnego miasta 
w Żółkwi dnia 5. października 1889. 


Wiedeń, „Hotel Metropole. *| 


Ringstrasie, Franz-Josefs-Qusi. 457 Wielki hotel pierwszorzędn r, 
800 pokojów i salanów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia 18- 
apatrzona w dzienniki wszystkieh krajów (także i „Gazetą Narodowg"), rąpiełe w 
Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy demu, omnibus hote- 
lowy przy dworeach hotelowych 


954 


Dotąa nieprzewyższony. 


Ń prawdziwy, czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


L..A.JN JE 


KAROD A BAGGABANA 


wowie 


919 
08% 


O 


Aprobowane przes Akademią medyezną w Paryżu, 
adoptowana przez Formularz ońcialny franeuzki, sank- 
%ionowana przez radę Medyeznę w Petersburgu. 


Posiadajśse równosześsie włammości Jodu 1 żelaza, 


Przez pierwsze znakomitości medyszne rozbierany i jako łatwy do trawienia także 


: «dm :: 


oleca 8 shdsG, tra Saa zezedek akroldiiazny Jpuclny sathania kanałów, koko, dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i za najna- 
y g a r a C E E EEEE e L A tnralniejszy uznany środek przeciw słabościom plersi i płuc, szkrofułom, ostadom, 
Que Osiaisomnia podaję one lekarzom pizza ay 9 czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłakieniom itp. 
«|. O 22 © E ek organisnau I do wzmacniania konstytucji limfatyesuyab, słabych lub ż Flaszka po 1 złr. w moim składzie fabrycznym : Wien, Heumarkt nr- 8. 
: P -„rvl: © „NP. Jod nieczystego lub zapsutego talata, Jest lekar: e tnidzież we wszystkich aptekach i handlach korzenuych w 
T Imporisl . . -s.e S utentycmotei pruwdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żędać & monarchii austro-węgierskiej do nabycia. 
k ' EELT mew a E. e „ We Lwowie u panów: Piotra Mikolascha , Zygm. Ruckera, Jakóba Beisera, K. Krzyżanew- s 
e oki ud ośhiezbatn di. © Aprgerait Boyin. PURE S a Ri i skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, kupców. 961 bd 
- 00000G000090300300000090003000 . 
Wydawca | odzowiedsialny redatiar Jeliusa Ssarksl, Papier z fabryki Ozerlańskiej, Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


